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HITLER W OBRONIE MORDERCÓW POLAKA 


KARABINY MASZYNOWE NA DACHACH I ULICACH BYTOMIA 


BYTOH, 23,8. 
16 min, 45, Sąd doraźny w Bytomiu 
ogłosił wyrok przeciwko 9 bojówka- 
rzom hitlerowskim, którzy zamordo- 
wali w Potempnie robotnika Piecucha. 

Na karę śmierci skazani Zostali o0- 
skarżeni: Kotisz, MuzZller, Wolnica i 
Grauplter Za zabójstwo na tle poli- 
tycznem. 

Główny oskarżony Lachman Został 
również skazany na karę śmierej Za 
podżeganie do morderstwa. 

Oskarżony Hoppe otrzymał 
lata ciężkiego więzienia. 

Pozostali oskarżeni: Hadamik, No- 
wak i Czaja są uwolnieni od winy i 
kary. 

PRZEBIEG OSTATNIEGO DNIA 
PROCESU. 


W motywach swego przemówienia pro- 


dwa 


kurator dr. Lachmann wskazał, między in- |g a 


nemi, że mord na ś.p. Piecuchu popełniony 
został przez pierwszych czterech oskarżo- 
mych z pobudek politycznych. Do zbrodni 
namówił oskarżony Lachmann z pobudek 
niskich, z osobistej nienawiści. Prokurator 
wyraził nadzieję, że również i organizacja 
hitlerowców wyrzeknie się Lachmanna ja- 
ko członka, gdyż należy on do pospolitych 
zbrodniarzy. - 

Wnosząc o wyrok śmierci, prok. Lachmann 


Wczoraj, o godz.|ję się związany z wami węzłami nie- 


ograniczonej wierności. h 

Wasza wolność jest od tej chwili 
począwszy, sprawą nasZego honoru. 
Walka z rządem, pod którym to było 
możliwe, jest naszym obowiązkiem”. 

W dzisiejszym „Amngr{fie“ poseł 
Goebels pisze: „Wyroki te nie śmią 
być wykonane, wyroki te są uderze- 
niem pięścą w twarz narodowych 
Niemiec“, 


STANOWISKO RZĄDU. 


Widoczne jest, że partja narodo- 
wych socjalistów podejmie wszysikie 
kroki, by uzyskać ułaskawienie dla 
zbirów z Potempy. Jak słychać, Hi- 
tler przybędzie dziś do Berlina, by 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w smut- 
nych obrzędach odprowadzenia na miejsce wieczne- 
go spoczynku drogich nam Zwłok 


ś. f p. 


osobiście konferować z kancelrzem w 
sprawie ułaskawienia skazanych hi- 
tterowieców. prawny jest tego 
rodzaj, że prawo łaski przysługuje 
nie Hindenburgowi, lecz rządowi pru- 
skiemu, kor komisarycznym sze- 
fem jest von Papen. Ze strony urzę- 
dowej zapewniają, że rząd Rzeszy, 
jak również rząd pruski, zdecydowa- 
ne Są chronić autorytet państwa bez 
względu na rozwój wypadków. Nale- 
żałoby to rozumieć w ten sposób, że 
rząd pruski nie skorzysta z prawa ła- 
ski, ponieważ tem samem przekreślo- 
ny zostałby sens dekretu, skierowane- 
go przeciw terorowi politycznemu. 

| ykonanie wyroku grozi rządowi 
wybuchem niepokojów. 


8 | łaski silne oddział 


Bytom jest otoczony oddziałami 
szłurmowemi Hitlera. Przez całą noe 
policja trwała w ostrem pogotowiu. 

Wprawdzie pierwsze wiadomości o 
szturmie hitlerowców na gmachu są- 
du okazały się przesadzone, niemniej 
jednak organa bezpieczeństwa liczą 
się z wybuchem jeszcze groźniejszych 
niepokojów w dniu dzisiejszym. 

Charakterystyczna jest zmiana tak- 
tyk. obrony w ostatniej fazie procesu. 
Podczas gdy początkowo Piecuch o- 
kreślany był jako komunista, drugi 
obrońca asesor dr. Lowack przedsta- 
wił ofiarę w nowem świetleż wska- 
zując, że Piecuch w swoim czasie był 
powsłańcem w czasie walk na Śląsku 
walczył przeciw _Selbstschutzowi. 
Z tego powodu też był znienawidzony 
przez narodowych socjalistów, któ- 
rzy w większości byli członkam. Selh- 


stechutzu. Okoliczność ta z uwzględ- 
W| nenem nastrojów ludności 


śląskiej 
zdan.em obrony wysoce odciąża obroń 


ców. 


BYTOM, 23,8, (Tel.wł.). Skazani 
nie skorzystali dotychczas z prawa 
policj w hełmach 


powoływał się na rozporządzenie nadzwy- 
czajme, zaprowadzające sądy doraźne, za-]ļ f 
znaczył jednak, że od rządu pruskiego za- 
leżeć będzie, czy wyroki te będą wykonane. 
Mowa prokuratora, mimo prośby o wyro- 
ki śmierci w 5 wypadkach była mało prze- 
konywująca. Można było odnieść wrażenie | BR 
że prokurator, obawiając się „gniewu” hi- 


i z ręcznemi karabinami maszynowe- 
mi patrolują ulicami. Gmachu więzie- 
M nia i sądu strzeże 1060 policjantów. 

|Na dachach sądu į gmachu więzienia 
| znajdują się ciężkie karabiny maszy- 
| nowe. 


KAZIMIERZA-KAROLA 


tlerowców, tłumaczył się pnzed nimi, dlacze- 
go wnieść musi o surowe ukaranie oskarżo- 
mych. W mowie swej pomijał on dużo mo- 
mentów obciążających. 


Publiczność i oskarżeni wysłuchali wywo- | $ 
dów prokuratora Lachmanna w milczeniu. | S= 


Dopiero wnioski jego wywołały silniejsze 
poruszenie. Oskarżeni zachowywali się 
wezoraj poważnie. Gdy na salę po en 
dzinnem opóźnieniu weszli przywódcy hitle- 
rowscy Ransdorf, Metz i Heines, nastąpiła 
pomiędzy oskarżonymi a nimi wymiana po- 
zdrowienia hitlerowskiego. 


PO OGŁOSZENIU WYROKU. 


Po ogłoszeniu wyroku i odczytaniu mo- 
tywów, przywódca hitlerowców Heines, u- 
derzając pięścią w balustrade na sali są- 
dowej w obecności sądu ij prokuratora; 
trzykrotnie zawołał: „Naród niemiecki wyda 
inny wyrok“ A 

Nastąpiła później teatralna scena żegna- 


nia się skazanych wśród gromkich okrzy- | ER 


ków hitlerowców między innemi: ..Schand 
— Urteil“ (wyrok hańbiący), poczem tłum 
hitlerowców podążył pod kawiarnię Hinden- 
burga. Z balkonu kawiarni przemówił do 
zgromadzonych Heines, potępiając wydany 
wyrok. Podniecenie wśród zebranych było 
olbrzymie. Wznoszono okrzyki: x Z 
żydami, precz z Polakami“. W mowie swej 
Heines nazwał wyrok bytomski „największą 


na narodzie niemieckim od r. 1914". k 

Jeżeli wykonany będzie na pięciu oskarżo- 
nych wyrok śmierci — mówil dalej Heines 
— wówczas zbudzą się całe Niemcy, a walka 
o nowe Niemey rozpocznie się od Bytomia. 

Rozagitowany tłum powybijał szyby W 
gmachach, w których znajdują się redakcje 
pism lewicowych i wrogo ustosunkowanych 
do hitlerowców przy ul. Piekarskiej, Tar- 
nogórskiej i Dworcowej. 4 

Silne patrole policyjne przeciągały do 
wieczora przez ulice Bytomia, rozpraszająć 
grupki hitlerowców. Policja czyniła użytek 
z pałek gumowych, rewolwerów oraz auto- 
matycznych pistoletów maszynowych. Kilka- 
naście osób jest poturbowanych. Okolo go- 
dziny 19-ej zdołała policja zaprowadzić lad 
i porządek, przyczem aresztowana 55 agita- 
torów hitlerowskich, którym grozi kara wię- 
zienia (najmniej rok) za wywołanie awan- 


tur. . 
z LIST HITLERA. 
BERLIN, 23.8. — Wykonanie pięciu 


wyroków śmierci na mordercach P.e- 
cucha grozi rządowi komplikacjami 
politycznem!. 
4 Adolf Hitler wystosował do skaza- 
aych na śm'erć telegram treści nastę- 
pującej: 1 

IMoi towarzysze! W obliczu tego 
octwornego. krwawego wyroku, czu- 


zbrodnią narodową, jaka dokonana została || 


chimczykowi, Głównemu 


„Precz z|Ę 


JASTARNIA, 23.8. W czwartek dnia 
18 bm. dwaj studenci, bawiący na fer- 
jach w Jastarni, wyjechali kajakiem, 
zaopatrzonym w żagiel, aby odwiedzić 
swych znajomych na cyplu półwyspu 
Helskiego. Droga wiodła przez zatokę. 

W sobotę wójt Boru, letniska, położo- 
nego Obok Jastarni, otrzymał wiado- 
mość, że na załoce Puckiej rybacy zna- 
leźli wywrócony kajak, który następ- 
nie przyholowali do brzegu. 

W schowku znaleziono szereg drobiaz- 
gów, m. in. kostjum kąpielowy i chu- 
m z wySzytym numerem 396 i lite- 
rą N. 

Wstępne dochodzenie wykazało, że 
kajakiem tym wyjechali dwaj studenci 
Jerzy Stoleman, syn dyrektora spółki 
budowlanej z Warszawy i jego rówie- 
śnik Jan Caspari, pasierb dyrektora 
Malplat z Sosnowca. 


INZYNIERA GORNICZEGO 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu z 
Księdzem Prałatem Pędzichem na czele, Zarządowi 
Towarzystwa Francusko- Włoskiego w osobach: In- 
żyniera - Delegata Rady Zarządzającej p. P. Cabane 
i Zastępcy Inżyniera-Delegata Rady Zarządzającej p. 
F. Louis, oraz Inżynierowi Zawiadowcy kopalni „Pa- 
ryż* p. Jankowskiemu, Sekretarzowi Zarządu p. Ja- 


.„Kierownikom i urzędnikom kopalń i wydziałów To- 
warzystwa, górnikom i robotnikom, Straży Ogniowej 
kopalni Koszelew, Lutni Górniczej, Orkiestrom pra- 
cowników kopalni „Paryż? i kopalni „Koszelew*, 
jak również p. Fortunce za troskliwą opiekę w cza- 
sie choroby, Przyjaciołom i Znajomym Zmarłego — 
składają serdeczne podziękowanie 


Tragedja kajakowców 


Śmierć pasierba dyrektera Malplat'a z Sosnowca. 


Buchalterowi p. Masse, 


Zona, córka i syn 


Ponieważ kajak znaleziono w odległo- 


Atak został 


Rano we wtorek bojówki hitlerow- 
skie chciały Zaatakować więzienie, 
zawczasu udaremnony, 
Oddziały „S. A.* pod Bytomiem poli- 


|eja rozpędziła, 


Aresztowano 3 osobników, którzy 
chcieli wrzucić do mieszkania prze- 
wodniczącego sądu, jakiś tajemniczy 


Roa Mieszkan a sędziów i pro- 


uratora strzeżone Są przez policję. 


Skazani otrzymali Szereg depesz 


między innemi od Hitlera, Hitler prze- 
słał 


przez Swego męża Zaufania To. 
dzinom skazanych 1.000 mk. Zapo- 
mogi, 

Wieczorem we wtorek na ulicach 
Bytomia panował spokój. 


2-złotówki 
BĘDĄ WYCOFANE Z OBIEGU. 


WARSZAWA, 23.8. (Tel, wł.) Minister 
skarbu wydał zarządzenie do władz 
skarbowych i Banku Polskiego poleca- 


M | jące wycofanie z obiegu srebrnych dwu- 
j| złotówełk. 


w zatoce Puckiej 


Możliwe jest również, że kajak wy- 


ści jednego kilometra od przystani, prze- j wrócił się wskutek uderzenia wielkiej 


to zrodziło się przypuszczenie, że stu- 
dentów spotkało nieszczęście w drodze 
powrotnej z Helu. 

W toku dalszych dochodzeń okazało 
się jednak, że obaj studenci do Helu wo- 
góle nie dotarli i tragedja wydarzyła 
się prawdopodobnie tuż po wyruszeniu 
z portu w czwartek. 

W dniu wczorajszym rybacy, którzy 
wyjechali na zatokę na połów iląder, 
wyłowili zwłoki Stolemana, 

Według przypuszczeń przyczyną ka- 
tastrofy był silny podmuch wiatnu, któ- 
ry uderzywszy gwałtownie w żagiel, 
przewróci kajak. 

Miłodzieńcy utonęli prawdopodobnie z 
wyczerpania, bowiem zabrali z sobą pa- 
JSY ratownicze, które miały ich w razie 


nieszcześcia ocalić. 


fali, wywołanej przez przejeżdżający 
statek. 

Katastrofy widocznie 
zauważono. 

Tragedja studentów wywołała w Ja- 
starni, gdzie w tym sezonie zanotowano 
już 5 tragicznych wypadków zatonięcia, 
wielkie przygnębienie. 

LO 

Wiadomość o śmierci ś, p. Jana Caspa- 
ri, która nadeszła wczoraj wieczorem do 
Sosnowca wywołała w kołach znajomych 
dyrektorstwa Malplat przygnębienie i żał 
Ze swej strony czujemy sie w obowiąz- 
ku na tem miejscu złożyć W. P. dyrek- 
torstu Malplat, w tak tragiczny sposób 
dotkniętych żałoba, szczere wyrazy 
współczucia, Z-<, 


na statku nie 


URTEK ZA CG BY D NAIĘ 


Środa 24 sierpnia 1932 eoKu. 


W ORLIM LOCIE 


. WARSZAWA, 23.8. — Dzś o godz. 
6 rano pierwsze samoloty wysiarto- 
wały do drugiego wielkiego etapu 
okrężnego lotu europejskiego. 


GÓRSKI ETAP. 

Etap ten będzie miał charakter wy- 
bitnie górsk. Z Rrzymu do Florencji 
lotnicy dotkną aię Apeninów Aachod- 
nich, dalej w locie na Bellinzono, lo- 
tnisko górskie, dostaną się w Alpy. Z 
Bellinzono do Turyna i dałej do Cen- 
nes (we Francji) już lot ma charak- 
ter wybitne górski, ponad Alpami. 

Z Cannes przez Lyon do St. Gallen 
(Szwajcarja) i dalej do Stuttgartu le- 
ceć będą ponad Alpami, by wresz- 
cie przez Bonn (Niemcy) wydostać 6 
na równiny i osiągnąć Paryż. - 

Przedsmak górskiego lotu mieli już 
zawodney w bym etapie, na szłaku 
Wiedeń — Zagrzeb i z Zagrzeb'a po 
przelocie całej szerokości Adrjatyku 
bd R.mini do Rzymu, kiedy dotknę! 
Apen'nów. a 

Pierwsze lądowanie w dniu dzisej- 
szym — po starcie z Rzymu — nastą- 
pi we Florencji. Mały ten etap wyno- 
s. 253.6 klm. Pierwe. lolnicy spodzie- 
wani są tam już po 7 rano. 

Drugi maty etap to górskie lotnisko 
Bellinzona, odległe od Florencji o 
516.8 km. Wdrugim etape pierwsi 
zawodnicy spodzięwani są około go- 
dziny 9-ej. 

Trzecim małym ełapem jest Turyn, 
odległy od Bellinzony o 171,2 klm. 
Tu mają być pierwsze aparaty o go- 
dizn.e t0-ej. 

Czwarty etap znajduje się już na 
ziemi francuskiej w Cannes, odległym 
od Turyna o 230.8 klm. Punżt ten o- 
siągną pierwsi zawodnicy około po- 
tudna. 

Piątem lądowaniem będzie Lyon, 
odległym od Cannes o 288.8 klm. Tra- 
sę tę przelecą pierwei lotnicy w nie- 
całe półtorej godzny i osiągną Lyon 
około 1 popołudniu. 

GDZIE ZANOCUJĄ? 

W Lyonie prawdopodobnie zanocu- 
je większość lotnków. Będą mieli za 
sobą 1241.2 przebytych kilometrów. 
Pozostanie zas do przebycia 1222.8 z 
najtrudniejszym i aajdłuższym eta- 
pem Lyon — St. Gallen (4040 klm. 
ponad Alpami). 

Niemcy i Włos, lecący na najszyb- 
szych silnikach, prawdopodobnie bę- 
dą chcieli osiągnąć w dniu dzsiejszym 
jeszcze St. Gallen " zanocować w 
Sturtgarcie, na ziemi niem.eckiej. W 
tym wypadku przelecieliby w dniu 
dzisiejszym 17848 klm. . pozostałaby 
im do przebycia tylko 679.2 kim. 

Depesze w ciągu dnia sytuację tę 
wyjaśnia. 

LECĄ DO FLORENCJI. 

RZYM, 23,8. — Dziś punktualnie o 
godz nie 6 rano z lotniska Littorio roz- 
począł się start awjonetek, biorących 
udział w „challenge“. Odprawiał a- 
wjonetki osobiście generał włoskich 


Przedstawiciel Polski 


W MIESZANEJ KOMISJI 
POLSKO - NIEMIECKIEJ. 


WARSZAWA, 23,8. (Tel. wł.) Przedeta- 
wicielem Polski przymieszanej komisji 
polsko - niemieckiej w Katowicach, któ- 
rej prezesem jest p. Calonder i przy 
trybunale rozjemezym poľsko - niemiec- 
kim w Bytomiu, którego przewodniczą- 
cym jest p. Hasenbeck mianowany zo- 
stał redca M.S.Z. Sabiński. P. Sabiński 
obejmie nowe stanowisko w początkach 
października, ale zatrzymuje nadal sta- 
nowisko swoje w Centrali. 


a 
Petycja Gorgułowa 
O ŁASKĘ. 

PARYŻ, 23.8. Jak donosi prasa, de- 
cyzja 1. zw. komisji ułaskawień w 
sprawie petycji Gorgułowa o łaskę, 
zapadnie dopiero 27 serpnia. Po tym 
termine sprawa oddana zostanie prezy 
dentowi republiki, Lebrun, który e- 
wentualne wysłucha jeszcze w tej 
sprawie obrońcę zbrodniarza adw. 
Geraud. Niema jednak żadnej nadziei 
by prośba Gorgułowa była wysłu-ha- 
na, mimo iż jego obrońcy za wszelką 
cenę robią go niepoczytalnym szaleń- 
ESA. 


DOOKOŁA EUROPY. 


wojsk lotniczych. 
Awjonetki wypuszczono 
grupach, odłatujących co 5 minut. 
Pierwszy wystartował _ iNiemiec 
Massenbach (A 6), drugi — Francuz 
Nicolle (K 6), trzeci — kpt, Orliń- 
ski (Q 1). 


w 9-ciu 


AWJON 
do lotu naokoło Europy. Sekretarz stanu Kón 
awjonetki ustawione grupami po 5 przed startem. 


Niemiec Junek (E 2) uszkodził przy 
starcie piastę u koła į pozostał w 
Rzymie. - 

Orliński wystartował o godz. 6rej, 
Bajan o godz. 6 min. 10, Źwirko 0 


godz. 6 min. 15, Karpiński o godz. 6 
„min. 35 i Giedgwod o godz. 6 m. 35. 


RLINŁE 
daje znak do startu. 


Na prawo: 


WARSZAWA, 25.8. (Tel. wł.) Delegat 
Czerwonego Krzyża w Genewie p. 
Brown, który bawił w Warszawie wy- 
jechał do Kowna, gdzie zabawi około ty- 
godnia. Pobyt jego w Kownie związany 
będzie ze staraniami w sprawie wymia- 


W STRASZNYCH WARUNKACH 


znajdują się polscy więźniowie na Litwie. 


ny więźniów polskich i litewskich. W 
więzieniach litewskich kilkunastu więź- 
niów polskich chorych jest na gruźlicę 
płue i kości, a dwóch więźniów dostała 
obłalkania. 


Wielki strajk tkaczy angielskich 


W sobotę staną fabryki w Lancashire. 
MANCHESTER, 25.8. Wobec niemoż- | w sobotę. 


ności dojścia do porozumienia pomiędzy 
przedstawicielami właścicieli zakładów 
tkackich a przedstawicielami robotni- 
ków, oczekiwane jest ogłoszenia strajku 
w przemyśle tkackim hrabstwa Lanca- 
shire. 


Robotnicy są zdania, iż zgoda z ich 
strony na redukcję zarobków w niczem 
nie przyczyniłaby się do poprawy sto. 
sunków w przemyśle tkackim i po upły. 
wie roku właściciele przedsiębiorstw za- 
proponowaliby ponowne obniżenie pła- 


Strajk prawdopodobnie rozpocznie się | cy. 


REWOLUCJA 


W BRAZYLJI 


WOJSKO POŁĄCZYŁO SIĘ Z TŁUME M I OPANOWAŁO GMACHY RZĄDO- 
WE. 


NEW JORK, 23.8. Gwaltowna rewolu- 
cja przeciwko rządom brazylijskiego 
prezydenta Ponto Getulio Vargas, wy- 
buchła w Rio-de-Janeiro. Rozpoczęło się 
od manifestacji na wieść o krwawej i 
zwycięskiej dla rządu bitwie wojsk rzą- 
dowych z powstańcami. Policja zaatako- 
wala demonstrantów, a w pewnym mo- 
mencie dała salwę w tłum, Paru demon- 
strantów zostało zabitych. 

Gdy wieść o tem rozeszła się po mie- 
ście momentalnie tłum chwycił za broń. 
W kilkudziesięciu punktach miasta 
zbrojne oddziały uderzyły na policję, 
Oraz instytucje rządowe, w dzielnicy 
portowej zaś zaatakowano składy towa- 
rów. Prezydent Gedulio Vargas wydal 
rozkaz wprowadzenia na ulicę wojska. 
Część z nich odmówiła posłuszeństwa, 


marynarka wojenna zaś przeszła w ca- 
łości na stronę powstańców. 

W ciągu całego dnia toczyły się pa 
ulicach Rio-de-Janeiro krwawe walki. 
Dotychczas jest przeszło dwustu zabi. 
tych i rannych. 

Zbuntowane oddziały marynarki opa- 
nowały gmach parlamentu i minister- 
stwa spraw wojskowych. Na pomoc 
rządowi spieszą wierne pułki z prowin- 
cji. W stanach Sao Pawlo i Rio Grande 
do Sul odbywa się gorącźowa mobiliza- 
cja nowych oddziałów powstańczych. 

NEW JORK, 25.8. Poselstwo brazylij- 
skie w Waszyngtonie próbuje bagateli- 
zować wybuch walk w Rio-de-Janeiro. 
Poselstwo twierdzi, że oddziały mary- 
narki są wierne rządowi, odmówiły zaś 
posłuszeństwa tylko niektóre jednostki. 


Olbrzymie manewry we Francji 
Atak 400 samolotów na Verdun i Metz. 


PARYŻ, 23.8. Olbrzymie' manewry lot- 
nicze, w których biorą udział wszystkie 
pułki lotincze armji francuskiej, rozpo- 
częły dziś od samego rama. Biorą w nich 
udział także balony na uwięzi, artyler- 
ja przeciwlotnicza, oddziały chemiczne, 
tanki i samochody pancerne. 

Mamewry odbywają się w kwadracie 
między miejscowościami Muringen, Di- 
denhoffen, Berry i Aubae Epinay w Lo- 
taryngji. W programie przewidziane są 
ntaki powietrzne na elektrownię w Me- 


lotniska i mosty. 

Najciekawszym punktem manewrów 
będzie nocny atak u Samolotów 
na twierdze Verdun i Metz. Atak odbę- 
dzie się w nocy z czwartku na piątek. 
We wszystkich okolicach Metzu i Ver- 
dun będą pogaszone światla. Nie wolno 
będzie nawet zapalić zapałki. 

Obu fortec bronić będzie artylerja 
zenitowa oraz samoloty. Prócz tego roz- 
winięte będą zasłony dymne. 

Są to największe w czasach powojen- 


tzu, wielkie piece w przemyśle metalur- |uvch manewry wojenna we Francji 


ziezawm lotareńskim. dworce kolaijawe 


Nr. 197. 


Narady w sprawie 
"BANKU POLSKIĘGO. 

WARSZAWA, 23.8. (Tel. wł.) Rada 
Banku Polskiego zbierze się w dmiach 
7 i 8 września, celem omówienia położe. 
nia Banku Polskiego. Na miejsce zmar. 
łego ś. p. księcia Stanislawa Lubomir. 
skiego powołany będzię dyrektor Akcy, 
nego Banku powszechnego Marjam Ba 
ziewicz, 


Obrady 8 Państw 
NAD ODBUDOWĄ GOSPODARCZA. 


WARSZAWA, 58. (Tel. wł.) W śro 
de rane rozpoczną się obrady stąłegt 
Komitetu Studjów [Ekonomicznych & 
Państw Europy Środkowej Wschodnie; 
(Częchosłowacja, Jugosławja, Rumunja. 
Estonja, Łotwa, Bułgarja, Węgry i Pol. 
ska). 

Zadaniem obrad jest ustalenie stanowi- 


||ska wspólnego wobec konferencji mają 


cej się odbyć w pierwszych dniach w 
Stresa we Wioszęch, gdzie mają być o 
prącowame wnioski w sprawie odbudowy 
gospotlarczej Europy Wschodniej i Środ: 
kowej. 


Zajęcie pensji 
POS. WIŚLICKIEGO. 

WARSZAWA, 258. Dnia 6-g0 wrze- 
śnia odbędzie tię bardzo nieprzyjemna 
dla posła z B. B. Wiślickiego rozprawa 
sądowa o niezaplacone honorarjum ad- 
wokackie. Ten reklamowy działącz ku: 
piectwa żydowskiego został podany de 
sądu grodzkiego, oddział II-ci na Pra. 
dze, przez adwokata R., któremu zamiast 
500 zl. umówionego honorarjum, po licz+ 
nych przypomnieniach, wpłacił tylko 
200, oświadczając, że to wystarczy. Ad- 
wokat R. zgotował kiepskiemu płatniko- 
wi pasztet, w postaci aresztu eądowega 
na pensję poselską. Kiedy p. Wiślicki 
zgłosi się dnia 1-go września do kasy 
sejmowej po gażę, otrzyma o 300 zł. 


mniej, 
18 godzin 
W OBJĘCIACH ŚMIERCI. è 

PARYŻ, 28.8. Prasa socjalistyczna rew- 
ca ciężkie oskarżenie pod adresem rzą- 
du za to, że zataił wypadek nieszczęgli. 
wy, jakiemu uległa jedna z francuskich 
łodzi podwodnych. 

Chodzi tu podobno o nurkowiec. „Ar- 
go”. Łódź wyjechała w dniu 19 lipca na 
pelne morze, aby przeprowadzić mā- 
newry zanurzania. 

Podczas jednej z prób łódź opadła na 
dno morskie i wskutek uszkodzenia me» 
chanizmów nie mogło wydobyć się na 
powierzchnię morza, 

Wśród załogi, spodziewającej się 6tra- 
sznej śmierci na dnie ocęanu, powstala 
potworna panika, 

Wszyscy z niezwykłą energją rzucili 
się do maszyn celem znalezienia uszko- 
dzenia, jednak mechanizmu, wyrzuca. 
jącego wodę balastową, nie udało się 
uruchomić, 

Groza śmierci stanęła przed oczyma 
marynarzy. 

U niektórych zanotowano objawy o- 
błąkania. Jeden z mechaników, okeługu- 
jących przyrządy służące do zanurzania 
się, oszalał, tak, że musiano go skuć w 
kajdany. s 

Mijała godzina za godziną, A uszko- 
dzenia nie można było naprawić. 

Zdawało się, że łódź stamie się trumtą 
dla całej załogi. Jeden z marynarzy pod: 
wpływem grozy dostał ataku sercowego 
i zmarł. Łódź spoczywała na dnie mor- 
skie przez 18 godzin, aż wreszcie udało 
się wypchnąć wodę bkalastową z komór 
i wyprowadzić ją na powierzchnię mo- 
Iza. 


Król perfum 
OSZUSTEM? 


PARYŻ, 25.8. Dziennik „Liberte” ad 
szeregu dni prowadzi niezwykłe ostrą 
kampanje prezciwko paryskiemu królo- 
wi perfum i wydawcy dzienników, Co- 
ty'emu. „Liberte“ otwarcie zarzuca fa: 
brykantowi perfum oszukańcze operacje 
giełdowe, cały cykl różnych oszustw, 
naruszenie ustawy © spółkach akcyj- 
nych, i domaga się wytoczenia mu pro- 
cesu karnego. 


Pogoda na dziś. 


Według państwowego instytutu meteorola- 
gicznego: Dziś zachmurzenie zmienne 2 
przelotnefi gdzieniegdzie deszczami, lekkie 
ochłodzenie, umiarkowane wiatry zachodnie 
À nalnocno-zachodnie. 
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„KU ERZA CH OLDIN Ta 


środa 24 sierpnia 1932 roku. 


SKĄD GROZI WOJNA? 


Znakomity 


i publicysta 
Wiekham Steed 


zastanawia 


aug elski 
sic 


sierpniowym numerze „Cenienprary 
Review“ nad ogólną sytuacją w Euro- 


pe. Śtwerdza on, że mężom stanu, a 


to przedewszystkiem angielskim, brak 


poczucia odpow:edzialności za spokój 


w świece. Tym brakiem tłomaczy się 


bierność mocarstw wobec zbrojnego 
zatargu na Dalekim Wschodzie. Za- 
targ ten może zakłócić spokój całego 
światła, o ile skutki jego w czas nie 
będą odwrócone. 


Dlatego dziś widzę możność nadejścia woj 
ny z całkowitą jasnością tak samo, jak wi- 
działem możliwość wybuchu wojny przed 
laty 22. 

Jestem przekonany, że jedynym środkiem 
zapobieżenia wojnie nad Pacyfikiem ze 
wszystkimi nieobliczalnymi skutkami jej w 
Azji i Europie, — dziś jeszcze — byłoby so- 
lidarne wystąpienie Anglji, Francji, Stanów 
Zjednoczonych wobec japonji. Celem takie- 
go wystąpienia byloby oświadczenie, że woj- 
na, jako Środek popierania interesów naro- 
dowych jest niedopuszczalna że tak długo, 
póki Japonja nie powróci na drogę respekto 
wania Paktu Ligi i Paktu Kelloga, musi ona 
uledz ostracyzmowi. 

„„Nietylko w Rosji i w Italji, lecz również 
w Jugosławji, w Niemczech (z pewnemi za- 
strzeżeniami) i w Polsce, antyliberalna me- 
toda rządzenia podkopuje to wszystko, co 
uważane było za demokratyczne podstawy 
„nowego porząłku* w świecie. Rosną obok 
siebie nieprzejednane nacjonalizmy, obawa 
i ograniczenie, zrodzone z obaw rządzą na- 
rodami, które powinny byłyby czuć się bcz- 
piecznymi i zdolnymi da współpracy. Zły po- 
dział nadprodukcji powoduje niedostatek 
i nędzę, Rozgoryczenie i rozczarowanie mo- 
gą słać się zwiastunami ostatecznego zała- 
mania się wszelkich szlachetnych aspiracyj. 

Czyż nie znajdzie się żaden rząd, żaden 
naród, żaden człowiek, który potrafiłby po- 
prowadzić narody po tej drodze, po której 
chętnie poszłyby, gdyby wiedziały w jakim 
kierunku iść po drodze, prowadzącej do do- 
brobytu w swiecie, zabezpieczonym od woj- 
ny przez zbiorowe poczucie odpowiedzialno- 
ści za utrzymanie pokoju. 

Znakomty publicysta angielski wi- 
dzi necbezpieczeństwo na Dalekim 
Wschodzie, nie wymienia jednak bliż- 
szego nebezpieczeństwa w samem 6er 


cu Europy środkowej, rosnącego ż 
dnia na dzień w iempie zawrotnem 
włąśnie dzięki temu, że polityka 


Wielkiej Brytanj, nastawiona na o- 
elab:enie Francji, pozbawiona jest po- 
czucia odpowiedzialność za utrzyma: 
nie pokoja w samej Europe i nie 
jest zdolna do przewidywana skut- 
ków dalszych swej poltyki pobłażli- 
wości wobec dążeń odwetowych Nie- 
miec. 

Psychologję tą znakom'cie chara- 
kieryzuje publicysta francuski Jac- 
ques Bardoux na łamach sierpniowe- 
go zeszytu „Revue des deuf Mondes”. 


Oparta na instynktach, na dążeniu do 
swobody i trwałości polityka angielska przy 
pomina mi wielkie drzewa wsi angielskiej. 
Walczą one zwycięsko z burzą i nie ulega- 
ja niszczącym wpływom czasn. Zdumiewają 
widza potęgą swych konarów. Wspaniałą 
zielonością lśni kopuła ich wierzchołków. Z 
czasem zajmują one coraz większą prze- 
strzeń ziemi, lecz w cieniu swem nie znoszą 
nic prócz krótkiej pewnej trawy pobliskich 
łąk. u 
EEE TEIST . KUDOZ 


Trybuny prasowe w parlamencie 
TYLKO DLA HITLEROWCÓW. 


Hitlerowcy dążą do wyrugowana 
dziennikarzy innych odcieni politycz- 
nych z trybuny prasowej w sejmie 
pruskim. Mając teraz więkezość w 
sejmie i prezydenta landtagu swoje- 
go partyjnika — Karla, skasowali 
wszystkie dotychczasowe karty pra- 
sowe, przyczem nowe karty mają być 
wydawane z zaznaczen.em partji po- 
lirycznej, do której należy dany spra 
wozdawca sejmowy. Ponieważ, mó- 
wią hitlerowcy, , partja państwowa 
np. pesiada w sejmie tylko dwóch po- 
słów, przeło sprawozdawcy pism, na- 
leżących do domów wydawniczych 
Mosse i Ulstein, będą mogli otrzymać 
tylko dwa miejsca niezależnie od ilo- 
ści dzienników, kióre reprezentują. 
Hitlerowcy chcą być mędzy soba na- 
wet i na trybubie prasowej, =: 


Lecz w swem dążenu do zniszcze- |stwo siokroć groźniejsze, które weze- 


w|aia najbliższej poięgi, potęgi francu 
skiej zapominają mężowie stanu Wiel 
kij Brytanj, że hodują niebezpieczeń 


śniej czy później zwrócić się mus. 
przeciwko obecnym protektorom Rze 
szy Niem eckiej. 


£ MATKĄ BOSKĄ 


na progu nowego Świata. 


W dniu wczorajszym podaliśmy pier- 
wiszą część kazania w ozasie uroczysto- 
ści w Częstochowie JE. ks. biskupa di 
Kubiny. Obecnie podajemy streszczenit 
II części: 

Wielką jest dzisiejsza godzina dła na 
szczególnie, dla Polski i polskiego narodi. 
Bo mocna wierzę, że Bóg Wszechmogący v 
tem dziele odnowienia świata wyznacz:l 
naszemu narodowi szczególnie ważną rol; 
Czemuż bowiem Bóg powołał nasz naról 
do nowego życia właśnie w tej chwili dziejo- 
wej, kiedy załamał się stary świat ludzki a 
wyłoniła się konieczność stworzenia nowege 
świata? Czy to przypadek? Dla Boga niema 
przypadków. On nic nadarmo, On nie bez 
wielkiego celu nie czyni. Jeżeli więc wla 
śnie w takiej chwili Bóg wrócił naszemu na 
rodowi wolność i niepodległość a tem sa 
mem pełną swobodę działania, dając mu 
właśnie państwo, to niewątpliwie nie uczy- 
nil ta dlatego, by Polska znowu upadła, zgi: 
nęła, ale dlatego, by ona na pierwszem mie) 
scu przyczyniła się do odnowienia świata. 
do stworzenia nowego porządku na ziemi. 
jakiego dzisiejsze czasy gwałtownie wyma- 
gają. To jest według mego zdania wzniosłe 
posłanmietwo, dla którego spełnienia Bóg zu 
przyczyną Najśw. Panny właśnie w tym, a 
nie innym czasie nasz naród powołał do no- 
wego życia. Jasno to sobie powinniśmy u- 
świadomić, abyśmy zrozumieli, że dzisiejsze 
czasy, choć są nader ciężkie, są równocze- 
śnie dła nas naprawdę wielkiemi czasam!, 
abyśmy uwierzyli, że w naszym narodzie 
są wielkie żywotne i twórcze siły, których 
Bóg z łaski swojej za przyczyną Matki Bo- 
skiej, naszej Królowej, chce użyć do prze- 
prowadzenia wielkich celów w dzisiejszych 
czasach. 

Jakież to są sily? Są to siły, które wyro- 
miła i nagromadziła w narodzie Matka Boska 
nasza Pami i Królowa. Dzięki temu bowiem, 
że Ona nasz naród od samego początku je- 
go istnienia wychowywała i sprawowała 
nad nim rządy miłości, głęboko zakorzenił 
się w jego duszy ów świat Boży, który, jak 
stwierdziliśmy, jedynie może być podstawą 
i źródłem sił dla nowego świata ludzkiego. 
Poprzez wszystkie wieki Polska jako całość 
zawsze była wierna Bogu; była mu wierna 
w czasach potęgi i chwały, uważając wów 
czas za najwyższe sweje zadanie bronić i roz 
szerzać świat Boży na ziemi; była mu wierną 
i w czasach upadku, bo i wówczas, choć u- 
traciła własną państwowość, nie przestała 
istnieć jako królestwo Marji Panny, nie prze 
stała, jak wiemy, bromić królestwa Bożego 
na ziemi. Z dumą możemy powiedzieć, że 

vei krwi niż dla ojczyzny przelał nasz 

naród dla świętej wiary, w obronie świata 
i prawa Bożego. I bronił z taką wytrwało- 
ścią, że żadnemu wrogowi nie udało się wy- 
korzenić go z duszy jego. I właśnie dlatego, 
że ten Świat Boży nie załamał się w jego 


| duszy, mógł nasz naród nadal żyć, choć 
lwrogi świat ludzki rozszarpał jego ciało, » 

.„|imógł wskutek tego zmartwychwstać do no- 
wego życia. Z świata Bożego, który tak głę- 
koko zakorzeniła Matka Boska w narodzie, 
awsze mu przypływały nowe siły życia. 

Te Boskie siły i dziś płyną nadal w naro- 
ilzie. Ten świat Boży i dziś nadal mocno jest 
fgruntowany w duszy narodu, choć nie 
«'szvścy to sobie uświadamiają, nie wszyscy 
jwielzą, że ten świat Boży stanowi naszą 
majfstotniejszą siłę į wartość. Ale Bóg o tem 
te, bo On czyta w duszy narodu, i Matka 
ftoża o tem wie, bo ona właśnie stworzyła 
T weląż wzmacnia ten świat Boży w nas. 
Dlatego też, to jest moje święte przekona- 
nie, Bóg za przyczyną Matki Boskiej powo. 
fal nasz naród do nowego życia właśnie w 
uzisiejszej chwili, kiedy, jak powiedzieliś- 
my, trzeba budować nowy świat, nowy po- 
rządek społeczny na podstawach į z sił 
świata Bożego. Jak niegdyś stara Polska 
dzięki temu, że przez Matkę Boską tak głę- 
boko zakorzeniony był w niej świat Boży, 
stała się przedmurzem chrześcijaństwa, tak 
dziś nowa Polska z tej samej przyczyny 
może i powinna się stać bramą do nowego 
świata ludzkiego. 

Jeżeli Bóg nam tak mia, į Najśw. Panna 
nam tak ufa, czyż my sami nie mamy ufać 
schie, czyż nie mamy wierzyć w swoje siły 
i swoje posłannictwo, czyż nie mamy wie- 
rzy w pomoc Bożą i pomoc Matki Boskiej? 
To, najmilsi, nie może hyć. Przeciwnie zau- 
faniu, którem Bóg nas obdarza i Najśw. 
Panna nas obdarza, powinniśmy odpowie- 
dzieć zaufaniem do Nich i wiarą w, nasze 
posłannictwo i nasze siły. W tych wielkich 
czasach, w jakich żyjemy, powinniśmy się 
stać wielkiemi ludźmi, powinniśmy się stać 
gotowi i zdolni do wielkiego czynu: do bu- 
dowy nowego świata i porządku łudzkiego 
z sił świata Bożego, który Matka Boska wy- 
tworzyła w duszy naszego narodm. 

To przyrzeczmy Jej uroczystym ślubem 
w tem pamiętny dzień 550 rocznicy Jej rzą- 
dów miłości nad nami. Upewnijmy Ją, że 
nie nadanmo przez te długie wieki nas wy- 
chowywała w szkole prawa i porządku Bo- 
żego. 

6 to prośmy razem z Nią utajonego w 
hostji św. Chrystusa Pana w tej świętej no- 
cy adoracyjnej, którą Ona urządziła dziś 
dla nas w swoim domie na Jasnej Górze. 
Niech ta święta noc, przepędzona w modlit- 
wie przed Chrystusem Eucharystycznym, 
będzie dla nas źródłem sił, początkiem wiel- 
kiego czynu. Tak powinno być: z modlitwy 
powinien rodzić się czyn. Tak uczy nas sam 
Chrystus Pan. Przed wielkiemi chwilami 
swego życia na ziemi, przed doniosłemi de- 
cyzjami, jakie Go czekały, Chrystus Pan 
całe noce przepędzał w modlitwie, ale potem 
odrazu działał. Z modlitwy wyrosła Mu wola 
i siła do czynm. 


Baldwin o jedności 
Imperjum Brytyjskiego. 


Na zebraniu w klubie Kanadyj- 
swim w Ottawie min. Baldwin wygło- 
sł przemówienie, w którem podkre- 
ślił, jak wielkie znaczenie dla cywili- 
zacji i dobrobytu ludzkość. posiada 
sprawa uregulowania wym'any gospo 
darczej w granicach Imperjum Bry- 
tyjsk ego. 

Wedlug min. Baldwina, [mperjum 
jes! moralnem wcieleniem cywilizacji 
świata i gdy przed laty cywilizacja 
zachwiała się w swych posadach, a 
cały Świat Znalazł Się na skraju ot- 
chłani bankructwa, Wielka Brytanja 
dopomogła do uratowania zagrożonej 
cywilizacji dla dobra ludzkości, 

Stosunki gospodarcze Wiełkiej Bry- 
tanji zarówno w gran<cach Imperjum. 
jak z całym światem wymagały ko- 
niecznego zbadania i przebudowy: im 
bardziej prawidłowa bowiem będze 
wymiana gospodarcza między poszcze 


piej będze dla gospodarki ogółno- 
światowej. 

Z punktu widzenia pokoju i dobro- 
bytu całego świata polityka izolacji 
Ilmperjum Brytyjskego nie jest zja- 
wiskiem pożądanem: międzynarodo 
wa wymana powinna stać się wiel- 
kim instrumentem cywilizacji. Skon- 
centrowanie uwagi na zagadnieniu 
handlu imperjalnego powinno przy- 
czynić się do naprawy siosunków 
wśród całej ludzkości i w pracy tej 
niema miejsca na uczucia pospolite 
i nieszlachetne. Imperjum stworzone 
zostało nie na mocy umów  handlo- 
wych | nie może być utrzymane na- 
dal na podstawie taryf i preferencyj. 
Zachować całość Imperjum może je- 
dynie jasna u wszystkich świado- 
mość celu — jedność duchowa całego 
Imperjum Brytyjskiego. 


[piej be częściami Imperjum, tem lė- 


Sensacyjne wynurzenia dr. Schachta 


Podstawy niemieckiej 


Ukazała się sensacyjna 


prezydenta Rc<iehsbanku, dr. 


bez obsłonek precyzują cele i metody, ja- 


kiemi w najbłiższym okresie czasu posiu- 
giwać się zamierza hezwzględnie polityk» 


niemieckiej ekspansji gospodarczej. 


Pracę swą rozpoczyna aufor od analizy 
kryzysu niemieckiego. Pomija on kłopotli- 
wym milezeiniem cały szereg zagadnień i 
|ziawisk. pozostawiajac zupelnie na uboczu 


książka byłego 
Hjal:nara 
Schachta, p.t. „Fodstawy niemieckiej poli- 
tyki gospodarczej“, Wyczerpujące wywody 


polityki gospodarczej. 


samobójczą politykę tworzenia w Niemczech 
olbrzymich kołosów produkcyjnych, reali- 
zowanych za cudze pieniądze, wielkich in- 
westycyj, o których zzóry wiedziano. że nie 
będą rentowne, destrukcyjna polityka kre- 
dytową wielkich banków, która doprowa- 
dziła do katastrofalnych załamań — te 
wszystko w analizie kryzysu niemieckiego 
dla dr. Schachta nie istnieje. Sens pogla- 
dów autora na przyszlą politykę gospodar- 
czą Niemiec zawarty jest w kilku ostatnich 
rozdziałach. poświęconych Sprawie autar- 


chji gospodarczej. Żupelnie niedwuznacz- 
nie wypowiada się dr. Schacht za polityką 
bezwzględnej autarchji, kfóra ma służyć 
jako.. środek wychowawezy i pokazać ea. 
lemu Światu, ile traci on przez „wyzysk“ 
dokonywany w stosunku do Niemiec. 

Dr. Schacht neguje zwiazek pomiędzy 
gespodarstwem niemieckiem a gospodarką 
międzynarołowaą, podkreślając konieczność 
odcięcia się w ten sposób czy w inny spo- 
sćb od zagranicy. Niema bowiem, według 
niego, żadnego probłemu międzynarodowe- 
go, który nie musiałby być podporząadkowa 
ny żądaniom i potrzebom poszczególnych 
krajów. Z treści wywodów dr. Śchachtą 
przebija zupełnie wyraźnie jego idea prze- 
wodnia: „Antarchja jako środek gospo- 
darczy*. Taki też tytuł nosi ostatni roz 
dział tej książki, w której dr. Schacht wya 
suwa hasło, iż należy samemu sobie pomóc, 
nie oczekiwać żadnej wspólpracy ani po- 
mocy z zagranicy. ldea ta umotywowana 
jest pogardliwym stosunkiem, a nawet nie- 
nawiścią do współpracy międzynarodowej 
i do idei światowej solidarności gospodar- 
czej. Jedynie zaostrzenie do maximum za- 
sad bojowych w dziedzinie gospodarczej 
przez podwyżki celne, restrykcje i zakazy 
winno stać się naczelnym hasłem Niemiec 
w zakresie polityki ekonomicznej. u 

Dr. Schacht uważa, że raczej należy od- 
grodzić się od zagranicy, aniżeli w solidar- 
nym zbiorowym wysiłku międzynarodowe 
go porozumienia gospodarczego poszukiwać 
srodków do wałki z kryzysem. Dr. Schacht 
podkreśla, że fale autarchji mogą zalać ca- 
łe gospodarstwo niemieckie, ale o popra- 
wie wówczas tylko można będzie myśleć, 
gdy zagranica przez otwarcie i rozszerzenie 
nowych rynków dla niemieckiego eksportu 
towarowego stworzy możliwość zwrotu 
kredytów zagranicznych. Gospodarcza woj- 
na wszystkich przeciwko wszystkim zostā= 
ła Niemcom narzucona i z tego należy nie« 
zwłocznie wyciągnąć calkowite konsekwen- 
cje. Jedyną odpowiedzią na to jest aular- 
chja jako Środek wałki. Dr. Schacht zdaje 
sobie sprawę dokładnie, że oznacza to oh- 
niżenie standartu życiowego, ale to go nie 
zraża. 

Przecenia on też z dużą pewnością siebia 
wartość eksportu niemieckiego, twierdząc, 
iż gdyby zesumować trudności, jakie napo- 
tyka eksporot niemiecki zagranicą w razie 
wprowadzenia ograniczeń przywozowych w 
Niemczech, wówczas okaże się, że saldo dla 
eksportu niemieckich artykułów przemy- 
słowych będzie niewątpliwie dodatnie. „Tyl- 
ko w ten sposób mogą Niemcy nauczyć 
świat i unaocznić mu straty, jakie ponosi 
w obeenym stanie rzeczy", 

Autarchja nie jest ideałem — oświadcza 
dr. Schacht — ale pomimo to jednak jest 
to dla Niemiec „jedyny środek walki, gdy 
zrezygnować trzeba z myśli o międzynaro- 
dowej współpracy gospodarczej“. 4 


POMOC P. C. K, 


DLA GÓRNIKÓW POLSKICH 
W BELGJI. 
Exspozytura Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Belgji podjęła energiczną 
akcję pomocy górnikom - Polakom, 
którzy skutkiem sirajku w kopal- 
niach belgijskich znaleźli się w nie- 
zwykle ciężkiej sytuacji. Delegat 
P. C. K. objechał szereg ważniej- 
szych ośrodków i wszedł w porozu- 
mienie z prezesami komitetów opieki 
spolecznej, u których uzyskał popare 
ce dla bezrobotnych Polaków. W wy» 
niku tej akcji wiele rodzin górników 
otrzymało doraźną pomoc od gmin 
belgijskich. Ponadto  ekspozytura 
P.C.K. w Belgji przy pomocy zarzą- 
du głównego wydała bezroboinym 
górn kom szereg doraźnych zapomóg, 
Jednocześnie Polski Czerwony 
Krzyż w Brukseli czyni starania o u- 
lokowanie dzieci górników  polskch 
na ostatnich tegorocznych kolonjach 
letnich Czerwonego Krzyża  Belgij- 

skiego. 
MOR HEJ NYK ENER TOPOS ER YTZYENYWL "DY ~ o 


Dalsze interwencje 


W SPRAWIE ZMIANY GODZIN 
HANDLU. 


Dełegacja, w skład której weszl: 
przedstawiciele rady naczelnej Związ- 
ku rzemiosła polskiego, Związku rze- 
mieślników chrześcijan m. Kilińskie» 
go, Związku cechów rzeźnicko - wę- 
dliniarskich, oraz Związku cechów 
fryzjerskich przedłożyła w dnu 22 
bm. w Ministerstwie spraw wewunętrz- 
nych, oraz Ministerstwie przemysłu i 
handlu jednobrzmiące memorjały w 
spraw.e projektowanej nowelizacji 
dekretu Prezydenta o godzinach han- 
qlu. W memorjale wymienione organi 
zacje wypowiadają się za utrzyma- 
n.em dotychczasowych przepisów o 
godzinach handlu nieudzielaniem 
zadnym kategorjom sklepów i zakła- 
dów zezwoleń ma otwieranie ich w 
nedziele i święta. 

W Mnisterstwie przemysłu i han- 
dlu przyjął delegację wicemin. Dole- 
żal, w Ministerstwie spraw wewnetra 
nych — dyr. Weissbrod. 


4. 
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„Energiczne ożywianie akcji budowlanej 


M. m. 


e99 


i „rafa“ rozbijająca dobrą wolę obywateli w Sosnowcu. 


W prasie wczorajszej pojawiła się 
treść okólnika Minsterstwa spraw 
wewnętrznych w sprawe ożyw.enia 
ruchu budowlanego. W okólniku tym 
czytamy. że 

panujący zastój w budownictwie i prze- 
myśle, bezrobocie, oraz niezaspokojenie 
potrzeb mieszkaniowych nakazują wła- 
dzem państwowym i samorządowym po- 
djęcie energicznych krok*w, używając 
wszelkich dostępnych sposobów do oży- 
wienia ruchu budowlanego, Wobec braku 
środków finansowych okólnik poleca, aby 
orzygotowano odpowiednie płany technicz- 
ue i aby współdziałano z inmemi instytu- 
cjami, które zajmują się akcją budowla- 
no-mieszkaniową. 

kolei następują instrukcje, na pod- 
stawie których wojewodowie mają opraco- 
wać odnośne dane i przedstawić Minister- 
stwu najpóźniej do 25 b.m, Chodzi głównie 

o wskazanie terenów państwowych, względ 

nie samorządowych, które nadają się dla 

ascji budowlano-mieszkaniowej. - 

Z treści tego okólnika widać, że wła- 
dze centralne dążą do ożyw'enia ru- 
chu budowlanego, Być może cokol- 
wiek w spóźnionym termne, ale do- 
bre chęci istnieją. Wątpić jedynie 
można, czy te dobre intencje, wystar- 
czą do energicznego podjęca kroków 
w czczególności na „erenach niekró- 
rych samorządów. Okólnik powiada a 
wykorzystaniu terenów państwowych 
i samorządowych nadających sę dla 
akcji budowlanej. Myśl zupełnie do- 
bra, byleby tereny państwowe į sa- 
morządowe nie były wykorzystywane 
na budowie w rodzaju „Legjonowa*, 
albo piekarni mechancznej, w rodza- 
ju „Produkcji“ sosnowieckiej, Taka 
akcja budowlana jest marnowaniem 
grosza publicznego. 

Jeżeli chodzi o Sosnowiec to nasu- 
wają się i inne reklekeje. W Sosnow- 
cu bowiem dużą zaporą w ożywieniu 
ruchu budowlanego Są metody i u- 
trudnienia stosowane przez wydział 
budowlany w Magistracie. Na ien t- 
mat pisaliśmy już niejednokrotn e. 
Utrudnienia budowlane tistn.eją jed- 
nak nadal. Budowniczy miejski p. 
Dankowski w pewnych momentach 
jest niewzruszony, sądzimy jednak, 
że jeżeli ne wzrusza się skargam: oby 
wateli to, być może, wzruszą go de- 
cyzje wyższych władz w myśl okóln'- 
ka Ministerstwa. Czy nie jest bowiem 
skandalem, że plan budowlany zło- 
żony do zatwierdzenia jeszcze 22-g0 
czerwca r.b. do tej pory nie jest Za- 
twierdzony! To się nazywa popiera- 
nicm ruchu budowlanego w Sosnow- 
cu? To są kpiny, wymagające stanow- 
czej ingerencji komisarza Kuźniaka, 
który narazie bawi na urlopie, a za- 
siępca p. Almstaedt najw.doczniej z 
temi sprawami nie umie sobie pora- 
dzić. 

W takich warunkach mie pomogą 
okólnik Ministerstwa, nie pomogą in- 
strukcje, jak postępować należy, aby 
wzmóc akcję budowlaną. Dobra wo- 
la. tych którzy chcieliby budować 
rozbije się o ratę, której na imię wy- 
dział budowlany Magistratu w So- 
snowcu. 

Takie uwagi nasuwają się po prze- 
czytaniu okólnika jeżeli chodzi epe- 
cjalne o teren sosnowiecki. 

W ogólnych rozważaniach na temat 


HUMOR I SATYRA. 


NIE TAK TO ILLO TEMPORE. 


Nie tak to illo tempore bywało, 

mości Walery, zacny nasz prezesie, 
wbród było złota, a wekselków mało, 
żył człek wesoło jako szarak w lesie. 
Dawniej radosna twórczość była w modzie. 
szampański rozmach, kawior, ananasy, 
dziś szlachcic kaszkę zajada na wodzie, 
rad, gdy na kredyt zje kawał kiełbasy. 
Wierny sanator, jeśli miał potrzebę, 

aparo mógł groszy zebrać za jedymkę, 
dziś, choć posłusznym jest fajdanem w B.B., 
wciąż tylko czeka i połyka ślinkę. 

Po kiego licha takie oszczędności? 

Żyć w tej ciasnocie, to istna męczarnia, 
zrób tak, prezesie, inny niechaj pości, 

a kto sanator, niech dolary zgarnia. 


WYPEŁNIENIE TESTAMENTU. 


Słowacki nas zaklinał w swoim testamencie, 
byśmy w bojach kolejno szli mężnie na 
szaniec, 
a w pokoju nad ludem pracowali święcie, 
wnosząc do chat wieśniaczych oświaty ka- 
gamiec. 
Sanacja spełnia wolę i dość jej się szczęści, 
lecz że środki w kryzysie niezbyt ma bogate, 
więc „kaganiec oświaty“ rozbiła na części: 
ss?bno ma kaganiec, — osobno oświatę. 
CŻżÓŁTA MUCHA*L 


podjęcia energicznej akcji budowla- 
nej można dojść do wniosku, że do 
wzmożenia ruchu budowlanego po- 
irzeba trzech rzeczy: pieniędzy, pie- 
niędzy i jeszcze raz pieniędzy. A w 


Sosnowcu prócz tego Zasadniczej Te- 
formy miejskiego wydziału budowla- 
nego. Na miejsce p. Dankowskiego 
powinien przyjść ktoś lepej się orjen- 
tujący w kwestjach budowlanych. 


Przed uruchomieniem 


nowego aparatu egzekucyjnego. 


Obecnie przeprowadzana jest reor- 
ganizacja wydziałów egzekucyjnych 
przy urzędach skarbowych. które io 
wydziały objęły prócz ściągania na- 
leżności państwowych, także zaleglo- 
ści samorządów, Kas chorych i ubez- 
peczalni spolecznych. W związku z 
tem staje się niezwykle aktualne za 
gadnienie, które dla ogólnego dobra 
winno być jednocześnie z reorganiza- 
cją wspomnianych wydziałów nale- 
życe unormowane. Chodzi o io, że 
naczelnem wskazaniem wydziałów 
egzekucyjnych powinno być kiero- 
wanie się względami dobra ogólnego, 
t j.iż w każdym wypadku przymu- 
sowego ściągana należności trzeba 
pamiętać, jak należy ściągać daną za 
ległość. Wypadki rujnowania podat- 
nika, względnie pozbawienia go moż- 
ności dalszego zarobkowania, lub za- 
bieranie i niszgenia majątku podatni- 
ka, bezwzględnie nie powinno nadal 
mieć miejsca. Wogóle kardyalną za- 
sadą przy przymusowem ściąganiu 
należności winno być, aby nie krzyw- 
dzić podatnika, a skarbu państwa nie 
pozbawiać podam ka i zapewnić moż- 
liwe ściągnięcie całej należmości. 

Dotychczas stosowany np. był sy- 
stem zabierania dłużnikowi różnego 
rodzaju towarów i rzeczy, Rezultat 
był ten, iż podatnika niszczono, a 
skarb państwa za sprzedane na licy: 
tacji rzeczy otrzymywał grosze i w 


bu tuczyły się hjeny  licytacyjne. 
A już zabieranie artykułów, szybko 
ulegających Zepsuciu, wogóle ne po- 
winno być stosowane, przyczem do- 
piero wrazie stwierdzenia zlej woli ze 
strony płatnika należałoby i to rów- 
neż oględnie stosować środki przymu- 
sowe, w każdym zaś innym wypadku 
stosować nie egzekucje, lecz ulgi, a 
nawet umorzenia zaległości, tóre, 
jak wykazuje doświadczenie, są bez 
znaczenia i wartość, gdyż nie mogą 
być ściągnięte. Wiadomo, iż nietylko 
koń, lecz i maszyna skutkiem nad- 
miernego obciążenia szybko się nisz- 
czą, tembardziej staje się to z czło- 
wiekiem,  obarczonym podatkami, 
których z takich czy innych wzglę- 
dów nie może wypłacić. 

Z uznaniem trzeba stwierdzić, że 
np. samorządy, na podstawie bezpo- 
średniej praktyki, postępują bardzo 
oględnie przy ściąganiu swych należ- 
ności i wypadki l:cytowania podatni- 
ka są niezmiernie rzadkie. W praw- 
dzie i w urzędach ekarbowych rów- 
nież widać pewną zmianę na lepsze, 
naogół jednak są tam jeszcze poważ- 
ne braki i dlatego nie to jest ważne, 
lu sekwestratorów będzie obecnie w 
urzędach skarbowych, lecz to w Jaki 
sposób będą ściągane należności, bo- 
wiem dotychczasowe metody w żad- 
nym razie nie powinny dłużej być 
stosówane, 


rezultacie kosztem podatnika i skar- 
Mobo j $ 
? pierze, chroni. oszczędza 
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DziŚ Bartłomieja 
Środa 


jutro Ludwika 
Wschód słońca 4 m. 33. 
Zachód „ 18 m 43. 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBIE: Kaprys Madame Pompadour. 

PALACE: Tragedja na Montblanc. 
BĘDZIN 

NOWOŚCI: Ludzie morza. 
DĄBROWA 

KOMETA: Ming Toy. 

ARS: Romans z porucznikiem. 


<gp<—— 


X OSOBISTE. Starosta powiatu Będziń- 
skiego p. J. Boxa powrócił po kilku- 
dniowym urlopie wypoczynkowym i w 
dniu dzisiejszym rozpoczął urzędowanie. 

Prezes lziby przem. - hamdl. inż. Št. 
Gadomski rozpoczął doroczny urlop wy- 
poczymikowy. 

— W związku z reorganizacją wydzia- 
łów egzekucyjnych przy urzędach skar- 
bowych, w Zagłębiu bawił prezes Izby 
akarbowej w Kielcach, p. J. Kościelski. 


X OSTRZEŻENIE. Wedle posiadanych 
przez Izbę przem. - handlową informa- 
cyj, jedna z firm berlińskich, a miano- 
wicie: Deutsch-Nordische Haute-Export" 
Ges. m. b. H., Berlin-Hohenschónhausen. 
Genslerstrasse 69-72, nosi się jakoby z 
zamiarem likwidacji swego przedsiębior 
stwa. Izba powyższa podaje do wiadoe 
mości zainteresowanych, celem zacho- 
wania wszelkich ostrożności przy zawie- 


raniu tramzakcyj handlowych z ta firmą. 


z PRALKĄ 
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EISS 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


[PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE. 
ŚRODA 24 SIERPNIA 1932 R. 

11.58 Sygnał ozasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjadkiej. — 12.20 Koncert z płyt gramofono- 
wych 
mumikat gospodarczy. — 
gospodarczy. — 15.10 Koncert z płyt gramo- 
lonowych. — 15.40 Feljeton dla dzieci p..: 


„O sokołach i sokolątkach* — wygł. p. A. 


Bogusławski. — 1555 Pogawędka dla star- 
szych dzieci pióra Henryka Wardzałły p.t.: 
„Za pan brat z przyrodą“ (Wędrówki naro- 
dów). — 16.05 Komcert z płyt gramofono- 
wych. — 16.40 Skrzynka pocztowa. Korespon 
dencję bieżącą mówi p. St. Steczkowski. — 
17.00 Koncert popołudniowy. — 18.00 Felje- 
ton p. Tadeusza Strzetelskiego p.t.: „Samo- 
lotem przez Łotwę i Estonję'. — 18.20 Mu- 
zyka lekka i taneczna z kawiarni „Europa“ 


w Ciechocinku. — 19.15 Rozmaitości. — 19.30 


Kamunikaty Związku młodzieży polskiej. — 
19.45 Prof. dr. W. Wilkosz: „lie wymiarów 
ma nasz świat?“ — 2000 Słuchowisko p.t.. 
„Abohe — dziewczyna z wyspy“ — J. Tepy. 


— 20.40 Kwadrans literacki p.t.: „Rozmowa 
z papugą“ St. Wasylewskiego. — 20.55 Kon- 


cert solistów. — 22.00 Komunikat meteoro- 
logiczny. — 22.10 Muzyka taneczna (z płyt). 
— 22.40 Wiadomości sportowe. — 02.50 In- 
termezzo muzyczne. — 23.00 Skrzynka pocz- 
towa w języku francuskim. 


X KU CZCI Ś. P. M. MOŚCICKIEJ. Jak 


pamięć Wielkiej Obywatelki ustanawia 
fundusz imienia ś. p. Michaliny Mościc- 
kiej, który przeznaczony będzie na le- 


czenie klimatyczne najbiedniejszych 


Tow. „Opieka“ w Warszawie. 

X CHOROBA DYREKTORA IZBY 
PRZEM. - HANDL, Dyrektor Izby prze- 
mysłowo-handlowej w Sosnowcu p. Di- 
ttrich poddał się w tych dniach ciężkiej 
operacji usunięcia kamieni żółciowych. 
Operacji dokonał pomyślnie prof. Rut- 
kowski z Krakowa. Obecnie dyr. Dittrich 
bywa w Domu zdrowia w Krakowie. 


| — 1240 Komunikat meteorologiczny. 
— 12.45 Dalszy ciąg koncertu. — 1400-Ko- 
15.00 Komumikat 


się dowiadujemy, P. K. O. chcąc uczcić 


dzieci z ochronek prowadzonych przez 


Rozporządzenie w sprawie strawić 
1 SZCZEPIONEK LECZNICZYCH. 


W Dzienniku Ustaw ogłoszone zosta. 
ło rozporządzenie ministra spraw we 
wuętrznych w sprawie wyrobm, kontroli 
i sprzedaży surowic i szczepionek lecz- 
niczych, zapobiegawczych i djagnostycz- 
nych. Na podstawie tego rozporządzenia 
wyrób surowiec i szczepionek, używa- 
nych w praktyce lekarskiej, dozwolony 
jest wyłącznie osobom, które uzyskają 
odpowiednie zezwolenie departamentu 
służby zdrowia. Wyrób surowiec i szcze- 
pionek odbywać się może tylko pod fa- 
chowem kierownictwem osób, zatwierdzo 
nych przez departament. Wszystkie za- 
kłady wyrobu surowie r eżczepiomek 
obowiązane są prowadzić szczegółowe 
wykazy wyprodukowanych materjałów, 
oraz notować komu, w jakim czasie i w 
jakich ilościach surowice lub szczepione 
ki zostały odstąpione. 

Wszystkie 6urowice i szczepionki 
przed ich wypuszczeniem w obieg pò 
dłegają badaniu w państwowym zakła- 
dzie higjeny w Warszawie. Badaniu po- 
dłega każdorazowo cała serja produk- 
cji surówic i szczepionek. Całkowita eer- 
ja produkcji powinna być złożona w 
specjalnem pomieszczeniu w lokalu za- 
kładu wytwórczego i opieczętowana pie- 
częcią urzędową po pobraniu prób da 
badania. Po otrzymaniu pomyślnego wy- 
niku badamia województwo udziela ze- 
zwolenia na puszczenie w obieg suro- 
wie, względnie szczepionek. 

Rozporządzenie określa czas, w ciągu 
którego surowite i szczepionki mogą 
znajdować się w obiegu. s 

= 
X WYJASNIENIE. W związku z liczne 
mi zapytaniami w sprawie reformy szkol 
nictwa, a przedewezystkiem w sprawie 
likwidacji pierwszej klasy w szkołach 
średnich, wyjaśniamy, iż zarządzenie 
dotyczy tylko państwowych zakładów 
naukowych, natomiast prywatme Średnie 
szkoły otrzymały pozwolenie na prowa- 
dzenie w roku szkolnym 1989-33 klas 
przygotowawczych w zakresie 4 oddzia- 
łów szkoły powszechnej, a więc klas 
podwstępnej, wstępnej i pierwszej, 
gdzie młodzież przyjmowama jest bes 
ogramiczeń. 


X 1 WRZEŚNIA POCZĄTEK ROKU 
SZKOLNEGO. Kuratorjum szkolne wy- 
dało zarządzenie, w myśl którego zaję- 
cia szkolne rozpoczynają się we wszyśt- 
kich szkołach w dmiu 1 września. W 
pierwszym dniu odbędą się nabożeń- 
stwa ża pomyślność roku szkolnego, po- 
czem dzieci udadzą się do szkół, gdzie 
otrzymają spis niezbędnych książek i 
program zajęć szkolnych. 


X SZKOŁA RYTMIKI I PLASTYKI W 
SOSNOWCU. W początkach września 
rb. zostanie otwarta w Sosnowcu szkoła 
rytmiki i plastyki oraz tańca artystycz- 
nego. Lekcje prowadzone będą pod fa- 
chowem kierownictwem p. Barbary Hor- 
baczewskiej -  Szwerymowej, artystki 


scen stołecznych. 
Program nauki obejmować będzie 
prócz rytmiki i plastyki, także tamiec 


wyzwolony i steniczny. Prowadzony bę- 
dzie rówmież specjalny dział gimnastyki 
leczniczej dla osób starszych. 

Szkoła konctesjowana jest przez Wy- 
dział Kultury i Sztuki przy Min. W. R. 
i O. P. Bliższe informacje, dotyczące 
warunków przyjęcia do szkoły podane 
będą w drodze szczegółowych ogłoszeń 
w nimiejszem piśmie. 5366 


X PIERWSZA WYSTAWĄ FOTOGRA. 
FJI ARTYSTYCZNEJ W KRAKOWIE. 
We wrześniu odbędzie się w Krakowie 
pierwsza ogólmo-polska wystawa foto- 
grafji artystycznej, która wzbudziła 
wielkie zainteresowanie wśród fotogra- 
fów-amatorów. 

Na wystawę nadesłano już szereg 
wartościowych eksponatów z całej Pol- 
ski, przyczem w dalszym ciągu napły- 
wają nowe prace. Komitet wystawy u- 
zyskał już szereg nagród, ufundowanych 
przez firmy krajowe i zagraniczne, oraz 
organizacje zawodowe, Ostateczny ter- 
min nadsyłania prac upływa z dniem 10 
wrześmia br. Wszelkich informacyj u- 
dziela sekretarjat fotoklubu YMCA w 
Krakowie, ul. Krowederska nr. 8. 


X ZEBRANIE LIKWIDACYJNE „ŚWIĘ 
TA MORZA* W CZELADZI. W nadcho- 
dzący piątek, o godz. 1 wiecz. w magi- 
stracie czeladzkim odbędzie się zebra- 
nie Męwidacyi isis Morza” 


Nr. 197. 
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Spółdzielni 


JKURJER ZACHODNI środa 24 sierpnia 1932 roku.. 


è uczniowskie i sklepiki szkolne 


Okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. 


Sprawa sklepików szkolnych, tak 
żywo zajmująca zainteresowane sfe- 
ry kupieckie od szeregu lat, na skutek 
zabiegów tych sfer została częściowo 
uregulowana przez Ministerstwo wy- 
znań relgijnych i oświecenia publicz- 
nego, które wydało „Okólnik nr. 97 z 
dnia 6 czerwca 1932 r. (IL P—4686 (32) 
w sprawie spółdzielni uczniowskich 
i skiepików szkolnych w szkolach o- 
gólnokształcących i zawodowych 
treści następującej: 

1) W dziennikach urzędowych Kuratorjów 
mmieścić okólnik do nauczycielstwa, wzy- 
wający do przestrzegania przy organizowa- 
niu i prowadzeniu spółdzielni uczniowskich 
czystych, ideowych zasad spółdzielczości, 
podkreślając, że nadużywanie tej formy wy- 
chowawczej do prowadzenia takich czy in- 
uych na zysk obliczonych kramów szkol- 
nych będzie dyskwalifikowało nauczyciel- 
stwo jako wychowawców i pociągało ewen- 
tnalnie konsekwencje prawnosłużbowe. 

Szczególnie wymagają zaakcentowania w 
okólniku następujące momenty: a) niedo- 
puszczalność wywierania na uczniów jakie- 
gokolwiek przymusu tak co do należenia do 
spółdzielni jak również co do obowiązku za- 
opatrywania się w przybory, zeszyty i inne 
pomoce szkolne wyłącznie we współdzielni 
uczniowskiej. Jedynie drogą uświadomienia 
młodzieży o wartości ruchu spółdzielczego 
wogóle, popartego konkretnemi przykłada- 
mi, można budzić zainteresowanie w kie- 
runku tworzenia własnych spółdzielni i zy 
skiwania dla nich coraz więcej członków; 
b) działalność spółdzielni pod względem or- 
ganizacyjnym i rachunkowym musi być 
wzorowa tak, aby młodzież nietylko prak- 
tycznie nabywała wprawy w prowadzeniu 
takich i podobnych organizacyj społecznych 
ale, aby miała przykład sumiennego, pełne- 
go poczucia odpowiedzialności wywiązywa- 
nia się z przyjętych obowiązków społecz- 
nych i gospodarowania groszem  społecz- 
nym; c) charakter spółdzielni uczniowskich 
zbliżać się winien pod względem organiza: 
cyjnym do spółdzielni normalnych. Porów- 
nywując je między sobą przy użyciu spra- 
wozdań rocznych į zamknięć rachunkowych. 
należy wyciągnąć z tego odpowiednie wnio- 
ski dia celów wychowawczych np.: obciążyć 
spółdzielnię odpowiednim podatkiem na pe- 
wne cele ogólno-szkolne (np. dożywianie, 
kolonje wakacyjne i t. d.) i podatek ten 
uwzględnić w kalkulacji spółdzielni szkol- 
nej w takiej wysokości, w jakiej występuje 
koszt lokalu, administracji i podatek pań- 
sbwowy w kalkulacji normalnej spółdzielni 
i nietylko należy przeprowadzić odpowied- 
nią kalkulację — ale rzetelnie wypełniać 
ciążące zobowiązania; d) spółdzielnie ucz- 
niowskie, jako mające charakter wycho- 
wawczy, nie mogą być specjalnie uzależnio- 
ne od spółdzielni nauczycielskich i zobowią- 
zywane do czynienia w nich jedynie potrzeb- 
nych zakupów; e) specjalnie należy zwrócić 
uwagę na sklepiki szkolne nieoparte na za 
sadach spółdzielczych, a prowadzone przez 
nauczycielstwo względnie mlodzież pod kie- 
runkiem nauczycielstwa. Sklepiki takie, o 
ile tylko to jest możliwe, przekształcone być 
winny na sklepiki spółdzielcze. O ile po- 
zostaną jeszcze w szkołach sklepiki nie- 
spółdzielcze, to żadną miarą nie mogą być 
prowadzone przez kogokolwiek z nauczy- 
cielstwa dia osobistego zysku a ścisłe za- 
piski w książkach rachunkowych każdego 
iakiego sklepiku mają dać możność skontro- 
lowania całości obrotu i zużycia osiągnięte- 
go zysku. Nauczycielstwo musi tak organi- 
zować i prowadzić wespół z młodzieżą spól- 
dzielnie czy sklepiki szkolne, by nie dawa- 
ło podstaw do zarzutów, że działalność 1a 
obliczona jest na własną materjalną korzyść. 

2) Poza tym okólnikiem należy kierow- 
nictwa i dyrekcje szkół uczynić odpowie- 
dzialnemi za dopiłnowanie, aby działalność 
spółdzielni i sklepików odbywała się wej 
właściwych formach, a opieka nad niemi 
oddana była osobom odpowiednim. N 

3) Inspektorów szkolnych i wizytatorów 
okręgowych należy zohowiązać, aby w cza- 
sie wizytacyj wglądali również w działalność 
spółdzielni uczniowskich i sklepików szkol- 
nych i w sprawozdaniach swych dawali 
charakterystykę pracy szkoły (szkół) w tym 
kierunku, zaś na zauważone niewłaściwości 
reagowali odpowiedniemi pouczeniam! 
względnie zarządzeniam., wydanemi we 
właściwej drodze służbowej“. 

W związku z powyższym okólni- 
kiem dziwna wydaje się akcja Związ- 
zku zawodowego pracowników kole- 
jowych R. P. (Z.Z.K.) który zorgani- 
zował dla dzieci wszystkich koleja- 
rzy (nietylko członków Związku) 

5 PRES) > 
sprzedaż książek szkolnych do szkół 
powszechnych, średnich i zawodowych 
a EAP EEEa a oars nn n aT Ra] 

W „SUCHEJ“ AMERYCE. 

Zabiegliwy ojciec trojga pociech sprawdza 
i kontroluje aparat destylacyjny, który 
urządził prywatnie i nielegalnie w swoim 
gabinecie dla produkowania whisky na po- 
trzeby domowe. Po dluższym namyśle wy- 
myka mu się uwaga: : É 

— Patsy, dzieci dorastają, trzeba będzie 
powiększyć alembik. 

DRZEMKA POPOŁUDNIOWA. ; 

— Przez cały tydzień cieszę się na nie- 
dzielną drzemkę popołudniową. 3 

— Przecież mówił pan, że nigdy nie sy- 
pia po południu. | 

— Ja nie, ale moża żonej 
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z 20 proc, rabatem od ceny księgar- 
skiej. 

Niezależnie od tego w tych dniach 
delegacja Z.Z.K. zwróciła się do wi- 
ceministra komunikacji, inż. Czapskie- 
go, z prośbą o zezwolenie na przesy- 


łanie paczek z temi książkami w prze- 
syłkach służbowych, a więc bez opła- 
ty. Jak słychać, zezwolenie to ma być 
udzielone. 

Co na to księgarze i Izba przemy- 
dors hand] wen 


W niedzielnym numerze donieśliś- 
my obszernie o bujnej przeszłości zna- 
nego bandyty zagłębiowskiego Jana 
Syrka, iktóry aresztowany zostal 
przed paru miesiącami, po złikwido- 
waniu jego bandy i wkrótce zasiądzie 
na ławie oskarżonych w Sądzie okrę: 
gowym w Sosnowcu. 
Obecnie zebraliśm 
szczegółów z życia s 
niżej podajemy. 
Syrek urodził się w Zagłębiu i tu 
wychował się; w młodym wieku u- 
częszczał do jednego z gimnazjów w 
Zagłęb'u. Skończywszy 5 klas. gimna- 
zjum Syrek przerwał naukę i po pew- 
nym czasie, pod koniec 1918 roku po 
czął uprawiać rzemiosło bandyckie 
wspólnie ze zmanym bandytą Rojewi- 
czem. 
W r. 1919, gdy nazwiska Syrka i 
Rojewicza stały się już głośne poli- 
cja deptała im stale po piętach, usi- 
ując aresztować ich. Pewnego dnia 
polieja otrzymała informacje, że obaj 
bandyci przebywają w jednej z pi- 
wiarń na Koszelewie, 
Po otoczeniu domu policja wikro- 
czyła do piwiarni z gotową do strza- 
łu bronią. Zaskoczeni bandyci Zasy- 
pali policję gradem kul i przez okno 
rzucili sę do ucieczki. Podczas pości- 
gu obaj bandyci Zostali ranni i u- 
mieszczeni w szpitalu powiatowym w 
Będzinie. Po kilkutygodniowym po- 
bycie bandyci wyleczyl: się z ran; 
Rojewicz jednak został kaleką, bo- 
wiem amputowano mu rękę. Pilnowa- 


jeszcze garść 
rka, które po- 


zdołali pewnej nocy zbiec w iubra- 


Bujna przeszłość bandyty. Syrka 


Dwa razy chwytany, zawsze umiał się wymknąć. 


niach szpitalnych. 

Po upływie czterech tygodni dwaj 
policjanci z Łagiszy, przechodząc 
szosą w pobliżu Sarnowa natknęli sę 
na dwóch osobników, przyczem jeden 
z nich był w mundurze sierżanta 
wojsk polskich, drugi zaś w ubraniu 
cywilnem. Osobnik w mundurze miał 
w plecaku protezę i rewolwer ze 102 
nabojami oraz zaświadczenie inwa- 
lidzkie szpitala wojskowego. 

Ponieważ obaj osobnicy, a byli to 
dwaj zbiegli bendyci: Rojewicz i Sy- 
rek, wydali się policjantom podej- 
rzanemi, zabral: oni ich do Sarnowa 
i ulokowali pod strażą w mieszkaniu 
jednego z tamtejszych obywateli, do 
czasu przybycia większej liczby po 
lejantów z Będzina. 

Rojewicz, zdoławszy zmylić czuj- 
ność strzegącego go policjamta, zdołał 
zbiec. Po paru miesiącach Rojewicz 
został ujęty w Krakowskiem j Skaza- 
ny na Śmierć, Wyrok został wyko- 
nany. 

Syrek stanął przed sądem i skazano 
go na karę więzienia, skąd jednakże 
zdołał zbiec na Kresy, gdzie zorgani- 
zował bandę, która niepokoiła tamtej- 
szą ludność. 

Ujęty w jaké czas, został jak wia- 
domo, skazany na śmierć, karę jed- 
nak zamieniono mu na ciężkie więzie- 
nie. Po ośmiu latach wypuszczono go 
na wolność, 

Pom'mo kary, Syrek powrócił jed- 
nak do dawnego „rzemiosła“ i po do- 
konaniu szeregu napadów w ŻZagłę- 


ni w szpitalu przez policję bandyc',biu został ujęty w okolicach Grudz:ą- 


dza. 


„Dowczypny” sposób 


„Bohaterowie” bójki żydowskiej i... plastry. 


W Sosnowcu i Będzinie można spot- 
kać wyrostków-żydów z |przykłejo- 


do jakiegoś felczera, który prawdo- 
podobnie nie z własnej inicjatywy, 


nym na twarze lub czole plastrem, [lecz na skutek żądania, ponaklejał im 


wyciętym na wzór gwiazdy  bolsze- 
wickiej. Narazie sądzono, iż jest io 
jakiś nowy pomysł naszych pionie- 
rów komunizmu, tymczasem okazu- 
je się, iż są to „ofiary“ niedzielnego 
zjazdu sjońistów 'w Sosnowcu, na 
którym wynikła gwałtowna bójka, 
co wykorzystali komuniści, usiłując 
urządzić demonstrację. 

Zajście zlikwidowała policja przy 
pomocy pałek gumowych, a że ciasna 
ul. Modrzejowska formalnie zapcha- 
na była tłumami podnieconego żydo- 
wstwa, więcteniów oberwa: łką. 

Otóż „poszkodowani“ wpadli na 
dobry pomysł. Mianowicie udali się 


na „uszkodzonych“ miejscach plastry, 
w formie gw:azdy bolszewickiej. Tak 
„udekorowami* bohaterzy burdy 
ulicznej paradują z dumą po ulicach, 
a prawdopodobnie zdjęcia fotograficz- 
ne powędrują do bołszewji, która nie- 
kedy umie odpowiednio, w postaci 
dolarów, wynagrodzić propagatorów 
swych haseł. 

Szkoda, że policja z braku czasu i 
miejsca nie biła tam, gdzie należy, 
gdyż byłoby to miejsce adpowiedniej- 
sze dla gwiazdy bolszewicziej, no i 
nie wiadomo, czy i włedy bohaterzy 
takby ją chętnie pokazywali, 


W ATAKU SZAŁU 


WYSKOCZYŁ Z DRUGIEGO PIĘTRA. 


W ub. poniedziałek około godziny 11 
wieczorem mieszkańcy ulicy 1 Maja w 
Grodźcu zaalarmowani zostali przerażli- 
wym krzykiem, dochodzącym z jednego 
z domów. 

W jednej chwili przed owym domem 
zebrał się tłum ciekawych. Tymczasem 
ma parapecie okna drugiego piętra uka- 
zał się jakiś mężczyzna, który wydając 
niesamowite okrzyki zeskoczył na przy- 
legły do damu dach piwnic, nie odno- 
sząc dziwnym zbiegiem okoliczności 
żadnych obrażeń. Zeskoczywszy następ- 
nie na ziemię porwał kij i pobiegł do 
mieszkania, tlnkąc nim wszystkie sprzę- 


y. 

Trzech odważmiejszych mężczyzm po- 
biegło za szaleńcem na górę i po dluż- 
szem szamotaniu się skrępowano mu rę- 


= E 
lce i nogi, 


Stanislaw Hatlapa, b. górnik kopalni 
Stanisław Hatlopa, b. górnik kopalni 
Solvay w Grodźcu. Zwolniony z pracy 
niedawno Hatlapa otrzymał odprawę, 
pieniądze ulokował niezbyt fortunnie, to 
też cienpiał ostatnio niedostatek. 

Spowodowało to silny rozstrój nerwo- 
wy, to też Hatlapa szukał uspakojenia 
w czytaniu semsacyjno - kryminalnej 
lektury. 

Hatlapę przewieziono do szpitala w 
Grodźcu, gdzie jednak odmówiono przy- 
jęcia go, wobec czego skrępowanego 
przywieziono z powrotem do domu i od- 
dano pod opiekę rodziny, 

Przypuszczać należy, że nicbezpiecz- 
ny dla otoczemia furjat zostanie umiesz- 
czony w szpitalu, czem w pierwszym 
rzędzihe powinna zająć się gmina. 


a 


PIEŚNI Z GÓR. 
Hej ty smrekut.. 


Hej, ty smreku z szczytn góry 
Czemu szumisz swemi pióry 
W tę szeroką dal? 
Czy się skarżysz na swych braci, 
Czyś bliskiego kogo stracił — 
Czy ci czego żal? 
Czy, że wicher cię kolebie, 
Że się tu wokoło ciebie 
Potok zaczął wić? 
Nie. Mnie ludzi żal hen, z dolin — 
że wśród wiecznych trosk, niedali 
Tak im ciężko żyć. > 
I im szumię, j im śpiewam 
Pieśń, co wtórzą za mną drzewa 
oków moc, 
Pieśń nadziei i pieśń wiary 
Na dzień smutny, na dzień srary 
I ma ciemną noc. 
. W. B. 
X PRACE PRZY KOŚCIELE W CZE. 
LADZI. Po remoncie dachu, oraz zało- 
żeniu dębowych żałuzyj, które zabez- 
pieczyły od deszczu wieże kościoła cze- 
ladzkiego, dozór kościelny przystąpił do 
prac murarekich, na zewnątrz wież. 
Świątynia czeladzka należy do najwięk 
szych i najpiękniejszych w Polsce, ce- 
lem jednak zupełnego wykończenia jej 
potrzeba jeszcze ogromnych wkładów. 


X NIEPORZĄDKI W PARKU MIEJ- 
SKIM W CZELADZI. Park miejski, jak 
zresztą szereg objektów miejskich, w 
Czeladzi znajdują się w strasznym sta- 
nie, W parku, który ma służyć dła wy- 
poczynku, prawdziwemi ogniskami ty- 
fusu, są miejsca ustępowe, nie czyszczo- 
ne przynajmniej od kilku dmi. Jeżeli już 
obecny magistrat tak mało dba o czyż 
stość swych objelktów, winna mu o tem 
przypominać policja. Jest to konieczne 
ze względu na możliwość zarazy. 


X ECHA STRASZNEGO WYPADKU 
SAMOCHODOWEGO. W ub. piątek, 
jak donosiliśmy, w Grodźcu miał miej. 
sce straszny wypadek samochodowy, 
który pociągnął za sobą śmierć dwóch 
osób: 27-letniej Janiny Sierkowej i 4- 
letniego Włodzimierza Dedaka. Szofer 
samochodu, Bolestaw Kuch, aresztowany 
bezpośrednio po wypadku, został wypu+ 
szczony ma wolność po przesłuchania 
przez sędziego śledczego. Rozprawa są- 
dowa, która odbędzie się w niedługim 
czasie wykaże, kto ponosi winę za wy- 
padek. 

X ZA 20 ZŁ. — TRZY MIESIĄCE WIE- 
ZEENIA. Znany na bruku czeładzkim 
jest Kazimierz Godowski oszust grasują- 
cy po szosach, który naciąga naiwnych, 
namawiając ich możliwością wygranej 
w trzy karty. W tem sposób oszukał 
Fryderyka Wolnego z Siemianowic, któ- 
ry z ojcem swym 'Bogumiłem spróbował 
szczęścia i przegrał 20 zł. Poskarżył się 
policji, przyczem wczoraj G. odpowia- 
dał za to przed sądem. Ponieważ Gadom- 
ski znamy jest również i w sądzie, eka- 
zany został za Oszustwo na 5 miesiące 
więzienia. A praw podobnych, które 
czekają swej kolejki ma jeszcze kilka. 
Czy pobyt w więzieniu zmieni go, tru- 
dno wierzyć. 


X POPISY AWANTURNIKÓW. Dono- 
szą nam z Kazimierza, iż ludmość miej- 
scowa niepokojona ` jeat często przez 
grupy wyrostków, którzy szczególnie 
są agresywni i niebezpieczni w stanie 
podchmielonym. Ostatnio np. w ubiegłą 
niedzielę, gromada takich awanturni- 
ków, w osobach Wałotka, Ślązaka. Mar- 
cylaka, Wiązanego i Grasia napadła na 
idącego w towarzystwie narzeczonej p. 
Cichego, którego tak pobito, iż musiano 
odwieźć go do szpitala. Łobuzerskie wy- 
bryki powinny być ukrócone, aby lud- 
ność miała zapewniomy spokój i bezpie- 
czeństwo. 

X ŁOBUZERSKIE WYBRYKI. Walesa- 
jąca się bez opieki dziatwa w powiatach 
Będzińskim i Zawierciańskim urządza 
sobie swoistą zabawę, obrzucając prze- 
jeżdżające autobusy kamieniami. W ub, 
sobotę przed wieczorem kilku łobuzia- 
ków za Siewierzem obrzueiło autobus, 
idący w kierunku Częstochowy kamie- 
niami z t. zw. proc, przyczem jeden z 
pasażerów siedzący przy oknie omal nie 
został trafiony w oko. Wałęsająca się 
bez opieki dziatwą powinni zaintereso- 
wać się więcej rodzice, gdyż w razie 
wypadku oni w pierwszym rzędzie będą 
musieli ponosić odpowiedzialność. Pożą- 
danem byłoby również, aby na ten ob- 
jaw zdaiczenia zwróciła rówunież uwagą 


6. 


ZE SPORTU. 


SOSNOWICZANIN NA 
OLIMP JADZIE. 

Jak się dowiadujemy. w tegorocz- 
nej Olimpjadze w Lcs Angelos brał 
udział sosnowiczanin kpt. 6 p.p. leg. 
Władysław Dobrowolski, brat tutej- 
szego znanego kupca Adama Dobro- 
wolskiego. Kpt. Dobrowolski wystę- 
pował w grupie szermierczej, odno- 
sząc w spotkanach dwa zwycięstwa. 

WYŚCIG KOLARSKI UNJI. 

W ub. niedzielę na nowozbudowa- 
nym torze żwirowym Unji sosnowiec- 
kiej odbyły się pierwsze zawody ko- 
larskie, które zgromadziły kilkudzie- 
6ięcu kolarzy z różnych okolic kraju. 

W biegu otwarcia (3 okrążenia to: 
ru) pierwsze miejsce zajął Barharski 
(częstochowske Tow. cyklistów); w 
biegu juniorów (10 okrążeń) — Pa- 
wliczek (Stadjon, Krół-Huta). 
Rekord okrążenia toru (480 m.) ze 
startu lotnego zdobył Ligoń (P.K.S. 
Katowice) w czasie 5.52.2; Zwycięzca- 
mi begu amerykańskiego (50 okrą- 
żeń) byli Ligoń i Wenzel; bieg austra- 
lijski wygrał Tomczyński (często- 
chowskie Tow. cyklistów). 

W biegu motocyklowym pierwsze 
miejsce zajął Edward Kosmala (5.T.5. 
Unja). 

K. S. PŁOMIEŃ — Z. K. S. SAM- 
SON 3:0 (0:0). W spotkaniu o mi- 
strzostwo kl. C. Płomień pokonał na 
własnem boisku Samson w stosunku 
3:0. Sędziował b. dobrze p. Kuska. 


NIEDZIELNE SPOTKANIA LIGOWE 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
trzy spotkania ligowe: 


Legja — Czarni; 5 
Cracovia — Warszawianka; 
22 p. p. — Pogoń. > 
E | 
Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę ś. p. 


-- Imirtejowi: Gryszcznkawi 


składamy serdeczne Bóg 
"zapłać * 
5368 Redzina. 
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e 
35-lecie pracy 
KS. PRAŁATA FRANCISZKA 
ZKENTARY W ZAWIERCIU. 

Nie wszyscy zapewne mieszkańcy Ža- 
wiercia wiedzą o tem, że w roku obecnym 
upłynęło 3% lat od chwili, gdy w sierp- 
niu 1897 roku do Zawiercia przybył ks. 
prałat Franciszek Zientara, z organistą 
p. Czaplą. Ks. Zientara, jako wikarjusz 
parafji w Kromołowie, przeznaczony zo- 
stał do filji tamtej parafji, przez ke. 
prob, Barcza. Nie zastał ks. Zientara ko- 
ścioła w Zawierciu i nabożeństwa pierw- 
sze odprawiome były w kaplicy, która 
znajduje się na ulicy Piłsudskiego. W 
miare jak liczba ludności Zawiercia 
wzrastała, w porozumieniu z władzami 
kóścielnemi i miejscową ludnością po- 
wstała parafja w Zawierciu i przystąpio- 
no do budowy kościoła. Po wykończeniu 
kaplicy podziemnej w nowobudującym 
się kościele nabożeństwa zaczęły odpra- 
wiać się w tejże kaplicy. A tymczasem 
mury kościoła wznosiły się Coraz wyżej 
i wyżej, wreszcie po pokrycim dachem i 
wykończeniu wnętrza kościoła i poświę- 
ceniu odprawienie nabożeństw przenie- 
siono z podziemnej kaplicy do kościoła. 
Po wybudowaniu kościoła ks. Fr. Zien- 
tara nie ustawał w swej ofiarnej pra- 
cy. Wojna wstrzymała ma pewien czat 
dzieło twórcze, a nawet zniszczyła czę- 
ściowo dorobek, gdyż Niemcy zrabowa- 
li dzwony podczas okupacji. Po wojnie 
już cmentarz kościelny został ogrodzo- 
ny, kościół pokryty błachą miedzianą, w 
tym roku odnowiono wnętrze kościoła, 
a obecnie przystępuje się do ogrodzenia 
cmentarza grzebalnego. Pomimo ciężkich 
dzisiaj czasów piękne dzieło, zapocząt- 
kowane przez ks. prałata Fr. Zientarę, 
stale rozwija się. 

X Z. O. W. P. W ZAWIERCIU. W ubie- 
gly poniedziałek odbyło się w lokalu 
własnym zebranie placówki Obozu Wiel 
kiei Polski, które zagaił p. Gorel Kazi- 


„KUR]JER ZACHODNT Sroda 24 sierpria 1952 roku. 


mierz. Referat p. t. „Ustrój Polski i zmia 
ny konstytucji, wygłosił p. Kasprzyk 
Jan z Dąbrowy Górniczej. W czasie dy- 
sknsji w dłuźszem przemówieniu uzu- 
pełnił referat p. Smoliński z Sosnowca. 
flymnem Młodych i okrzykiem ma cześć 
Obozu Wielkiej Polski zebramie zakoń- 
czono. 


X Z TOW. ŚPIEW. „ŁUTNIA* W ZA- 


P. T. członków, iż w nadchodzący czwar 
tek dmia 25 sierpmia rb. o godz. 8 wiecz. 
w lokalu własnym odbędzie się pierwsza 
próba chóru, po przerwie wakacyjnej. 
Ze względu na udział „Lutni“ w uroczy- 
stościach Szopenowsikkich wszyscy człon- 
kowie proszeni są o punktualne przy- 
bycie. 

X POBICIE. Makieła Stanisława zam. 
WIERCIU. Zarząd Towarzystwa śpie-lprzy ulicy Włodowskiej zamebdowała 
waczego „Lutnia“ prosi nas o podanie | policji o pobiciu jej przez szwagra jej 
za naszem pośrednictwem do wiadomości | zamieszkałego tamże. 


ż R 


PROF. PICCARD I JEGO ASYSTENT COSYNS è 
na przyjęciu u oficerów włoskich lotników w Desencano. gdzie wydano bankiet na 
cześć zdobywców stratosiery. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Jak skurczył się nasz handel? 


W roku 1928 nasze obroty w handlu | tego co w r. 1%8, Przed 4 laty były trzy 
zagranicznym (wywóz i przywóz) wyno-ļ| razy większe. 
siły 5.870 milj. czyli prawie 6 miljardów | Te cyfry pozwolą nam łatwiej zrozu- 
złotych. W latach następnych obroty te | mieć, dlaczego mamy tylu bezrobotnych 
zaczęły szybiko spadać. W r. 1981 wyno-|i dlaczego tyle fabryk produkuje tyłko 
siły 3.345 milj. zł, a więc tylko trzy pią- | częściowo. 
te obrotów z r. 1928. Jest to miarą osła-| Kierunki naszego handlu mie uległy 
biemia naszego życia gospodarczego. wielkim zmianom. Co do wywozu, to 
W pierwszem półroczu 1952 r. wywie-| głównym naszym odbiorcą była Anglja 
ziono z Polski towarów za 539 milj., przy | (17 proc. naszego wywozu). 
wieziono za 435 milj. Nadwyżka wynosi| Niemcy, które były w poprzednim 0- 
więc 106 milj. złotych. Słaba to jednak |kresie na pierwszem miejscu zeszły na 
pociecha, skoro nasze obroty handlowe | drugie miejsce (17.6 proc.). Trzecie miej- 
są znów mniejsze niż w roku ubiegłym. |sce zajmuje Czechosłowacja (10.5 proc.), 
V pierwszem półroczu 1931 r. wywie-|czwarte Austrja (7.8 proc., na piątem 
źliśmy bowiem towarów o 441 miljonów | miejscu stoi nadal Francja (5.8 proc.), na 
więcej, a przywieźliśmy o 373 milj. wię- |szóstem Szwecja (5.5 proc.). 
cej. W przywozie do Polski pierwsze miej- 
Gdyby w drugim półroczu 1932 r, obro- |sce zajmują nadal Niemcy (20.3 proc.), 
ty handlowe były takie same jak w pier- drugie Stany Zjednoczone (11.1 proc.), 
wszem, to w całym roku 1932 wywóz|trzecie Anglja (8.2 proc.), czwarte Fran- 
wynosilby 1,078 milj., a wywóz 866 milij.|cja (7.6 proc.), piąte Czechosłowacja 
czyli razem nasz handel zagraniczny wy- | (5.9 proc.). 
nosiłby 1,944 miljonów złotych. A w r.| Nie jest wykluczone, że w drugiem 
1928 wynosił 5.8750 millj. Zatem nasze o-| półroczu 1952 nasz handel zagraniczny 
broty handlowe stanowią irzecią część | będzie jeszcze mniejszy niż w pierwszem. 


Poprawa stosunków między U.S. A. a Sewietami. 


W Stanach Zjednoczonych zaczyna |tej pożyczki planu 5-letniego. Ponie- 
się ostatnio dokonywać niezwykle zna; waż oprocentowanie pożyczki wynos 
mienna przemiana nastrojów w odnie-|10 proc., a obligacje podzielone są na 
sieniu do Rosji. O ile bowiem dotych-|małe odcinki do 10 rubli, udało się 
czas Waszyngton stał na stanowisku, | Rosjanom w kołach komunistycznych 
że każdy obywatel amerykański | Ameryk: ulokować pewną ilość tych 
handel z Rosją uprawiać musi na|obł'gacyj. Według doniesień New- 
własne ryzyko, o tyle obecne rząd|York Times sfinalizowane zostały w 
zaczyna popierać ten handel, W zw az| związku z iem rokowania między 
ku z tem w sferach gospodarczych |Z, S. S. R. a Chase National Bank, o- 
utrzymuje się opinja, że w niezadłu-|raz Iniernational Akceptance Bank, 
gim czasie zawarty zostanie traktat| ponieważ wypłata za kupony i obli- 
handlowy Z ZASS RI gacje ma być dokonywana w walu- 
Obecnie Sowiety próbują umieścić|cie tego kraju, w którym obligacje 
na rynku amerykańskim transzę za- |zostały zakupione. 
graniczną, wyłożonej ostatnio czwar- 


Kronika gospodarcza. 


tod rozprowadzenia towarów między kon- 
NIARZY W lurku w województwie Łódo: OR a: Z uwagi z ranoni pi 
af s A - | kó zzególnyc. rajach, iędzyna- 
kiem wybuchł powszechny strajk robotni- kad. EDO KE z z 
> ek: owa Izba Handlowa zaleciła Komitetom 
RE ERA SiE ery ojal parodo LU. oai RAJ BR 
2.000 robotników, spowadowany został wy- ak BA 2, A A 
zadba HERE aT GP rajowych organizacyj wzgl. osobistości, 
gaśnięciem umowy zbiorowej i niedojściem| |, - ; J. Ą 
do skutku 53  konferencyj przedstawicieli któych zadaniem, Bedzie zbadanie poruezt 
związków robotniczych i przemysłowych. SAWY AE nieh WRENY Ve: 
Inspektorat pracy w Łodzi podjął akcjęj ; ; m Š 
interwencyjną, mającą na celu zlikwidowa- A te) DEM MAL | da 
P AT ne slatystyczne zapewnią Międzynarodowej 


Izbie Handlowej możliwość podjęcia dal- 
PRACE NAD RACJONALIZACJĄ METOD 


N szych prac w poruszonej kwestji. Przystę- 
ROZPROWADZENIA TOWARÓW. Między-|pując do zorganizowania komitetu koordy- 
narodowa Izba handlowa w dążności do u- 


nacyjnego na terenie Polski, Polski Komitet 
sunięcia przeszkód, paraliżujących normal-| Narodowy zwrócił się z prośbą o współpra- 
ny obrót towarowy, zainicjowała prace ba- 


„prac cę poszczególnych izb przemyswo - handlo- 
dawcze nad problemem racjonalizacji me- |! wych. 


Ip, "ti. 


GIEŁD AWARSZAWSKA. 
Dnia 25 sierpnia. 

Dewizy: Begja 124.00, Gdańsk 173.655, 
Holandja 359.55. Londyn 50.90 — 350.85, No. 
wy Jork 8.92, Paryż 54.99, Szwajcarja .75.40. 
Obroty małe, tendencja niejednolita. Ban- 
knoty dolarowe w obrotach  pozagieldo- 
wych 8.9085. Rubel złoty 4.67 — 4466 i pól 
Gram czystego złota 5.9244. Dewiza na Ber- 
lin w obrotach międzybankowych 212.50. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych 241.20. Funt szterlingów (ban 
knoty) w obrotach prywatnych 50.85. 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla- 
ma 35.90 — 56.15; 7 proc. poż. stabilizacyj- 
ma 53.75 — 5450 — 55.00 (w proc.); 4 prac. 
poż. inwestycyjna serjowa 10450 — 103.00; 
4 proc. poż. inwestycyjna 97.50 -— 97.00 — 
97.50; 4 proc. państw poż. premjowa dola- 
rowa 48.50 — 48.60; 5 proc. konwersyjna 
37.00; 6 proc. i dolarowa 53.50 (w proc.): 
10 proc. poż. kolejowa 101.00 (w proc.) 


Kronika Olkuska. 
Echa bandyckiege napadu 


W JANUSZOWICACH. 


Obszernie donosiliśmy o śmiałym na- 
padzie na biednego wyrobnika w Janu. 
szowicach, gm. Cianowice, Windysa w 
czasie snu, w nocy z 4 na 5 bm, 

Zamaskowani bandyci wtargnęli do 
mieszkania Windysa przez wyrwaną 
strzechę, steroryzowali domowników i 
żądali wydania pokaźnej sumy 9 tysię- 
cy zł. W rezultacie zabrali 50 zł. gotów- 
ką, poduszki i inne przedmioty i zbiegli 
w niewiadomym kierunku. 

W toku drobiazgowych dochodzeń u- 
jawniono, że sprawcy pochodzili z po- 
wiatu Miechowskiego, ze wsi Zagórzyce 
i Brończyce. Po przeprowadzonej rewi- 
zji w tej pierwszej wsi, znaleziono w 
wikilinie obok domu Andrzeja Froncza- 
ka 4 poduszki, które poznał poszkodo- 
wany Windye, jako eweje. Jako spraw- 
cy napadu i kradzicży, zostali atreszto- 
wani: Wacław Fronczak z Zagóæye i 
Wincenty Kostecki z Sierbowic, pow. 
Miechowskiego. 

Dalsze nici dochodzeń zaprowadziły 
do Brończyc, gm. Niedźwiedź, pow. Mie» 
chowskiego, gdzie zaaresztowano dal- 
szych dwóch sprawców Stanisława i Wa- 
lentego braci Dziurów. Niektórzy po- 
znani zostali przez Windysa, jako spraw- 
cy napadu. 

Wszyscy odwiezieni zostali onegdaj 
do więzienia w Będzinie. 


X ZE STRAŻY. W ubiegłą niedzielę od. 
był się w Pilicy zjazd i zawody strażac- 
kie o mistrzostwo rejonowe. Zjazd roz- 
począł się o godz. 10 rano zbiórką wsz y- 
stkich drużyn na rynku pilickim. Po 
przyjęciu raportów i po nabożeństwie w 
kościele parafjalnym, tudzież po defiła- 
dzie, rozpoczęly się zawody w których 
wzięły udział straże z Solcy, Siadczy, 
Giebła i Kidowa. W zawodach wyróżni- 
ła się straż z Siadczy, osiągając pierwsze 
miejsce w rejonie. W biegu na 200 me- 
trów z przeszkodami osiągnęli: I miejsce 
p. Juljan Kowalski z Giebła, I-gie p. 
Piotr Szywacz z Siadczy. Sędziami na 
zawodach byli: pp. K. Królikowski z 
Olkneza (przewodmiczący), A. Babiarz z 
Sosnowca (sekretarz) i J. Jarno (junjor) 
z Olkusza (członek), Komendantem re- 
jonu był p. W. Kulka, zast. delegata p. 
E. Kwapisz. 


X WYBORY DO RADY GMINNEJ. O- 
negdaj odbyły się wybory do Rady 
gminnej w Kroczycach w obecności ko- 
misarza wyborczego zastępcy starosty, 
p. E. Trznadła i inspektora samorządu 
gminnego, p. K. Martyniaka. Na zasa- 
dzie najwięcej otrzymanych głosów, 
weszli do Rady: pp. Jacek Krawczyk, 
Jan Cupiał, Jan Wysocki, Józef Suro- 
wiec, Andrzej Kmdrys, Józef Merda, 
Kacper Gajecki, Szczepan Okularczyk, 
Edward Makieła, Stanisław Wołczyk, Jó- 
zef Kita i ks. K. Szymkiewicz. Pozatem 
wybrano 6 zastępców. 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Przed 
wczoraj wieczorem przez własną nieu- 
wagę dostał się w Olkuszu pod koła au- 
tobusu p. Wróbla z Ogrodzeńca, Andrzej 
Cieślik z Pomorzan pod Olkuszem. Cie- 
élik doznał złamania nogi, wskutek cze- 
go odwieziomy został do szpitala św. 
Blażeja w Olkuszu. 


X POD KLUCZ. W związku z włama- 
niem i okradzeniem skłepu spożywcze- 
go Monszajna w Sławkowie w nocy z 10 
na {ii bm., został aresztowany 26-letni 
mieszkaniec Sławikowa, Jan Piętka, któ- 
ry jednak do kradzieży się nie przyzna- 
je i wspólników wydać nie chce. Na 
miejscu kradzieży Znaleziono w kiłka 
admi później dowód osobisty Piętki. 


Nr. 197. 


Z całej Polski. rs 


KONSEKRACJA NOWEGO KOŚCIOŁA 
POD CZĘSTOCHOWĄ. 

JE. Ks. biskup Teodor Kubina dokonał 
aktu konsekracji mowego kościoła we 
wsi Zajączki pod Częstochową w asyście 
licznego duchowieństwa wraz z probo- 
szczem ks. dr. Adolfem Gozdką na czele 
i tłumu parafjam. W przeddzień ks. bi- 
skup w godzinach przedwieczornych od- 
prawił w nowowybudowanym kościele 
uroczyste «nieszpory z. wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, a dnia następnego 
po mszy św. konsekrował nowy Dom Bo- 
ży, wygłaszając potem podniosle kazanie. 
Nastepnie na cmentarz kościelny wyru- 
szyła procesja 2 Najśw. Sakramentem. 
która przy śpiewię, dźwiękach orkiestry 
i biciu dzwonów okrążyła kościół trzy- 
krotnie. Po procesji ks. biskup udzielił 
wszystkim błogosławieństwa Najówą Sa- 
kramemtem, a zkolei Sakramentu Bierz- 
mowania. Kościół w Zajączkach powstał 
glównie dzięki eńergji ks. prob. dr. A- 
dalfa Gozdki oraz ofiarności nparafjan. 


CHÓR WATYKAŃSKI 
NA JASNEJ GÓRZE. 

Chór papieski, przybywający do Pol- 
ski we wrześniu, po dradze do Warsza- 
wy wstąpi do Częstochowy. Zespół ten 
składa się z chóru syikwtyńskiego i chó- 
rów Bazyliki papieskiej pod batutą Mon- 
signora Casimiri; w skład wchodzi 60 o- 
sób, w tem 20 czternastoletnich chłop- 
ców, Chór ten śpiewać będzie w Czesto- 
chowie 7 i 8 września br. w katedrze św. 


Rodziny. 


CZĘŚCIOWA SPRZEDAŻ 
TRUSKAWCA? 

Od dłuższego czasu krążyły w Tru- 
akawcu pogłoski, jakoby dotychczasowi 
właściciele tej pięknej miejscowości u- 
zdrowiskowej mieli zamiar ją sprzedać 
grupie towarzystw „ukraińskich“, cie- 
sżących się poparciem metropolity Szep- 
tyckiego i pewnych sanacyjnych czynni- 
ków we Lwowie. Obecnie mówi się dużo 
w Truskawcu o nowym projekcie, który 
podobno jest już w toku realizacji. Cho- 
dzi miamowicie o sprzedaż kompleksu 
gruntów, na których stanie szkoła, fun- 
dowana przez kooperatywy  „ukraiń- 
skie". Szczegóły tranzakcji nie są bliżej 
znane, natomiast wymienia się sumę 70 
tysięcy dolarów, jako przeznaczoną ną 
fundację szkoły „ukraińskiej“ przez sfe- 
ry duchowne grecko-katoliekie. Ze wzgllę 
du na duże zainteresowanie, jakie pro- 
jekty sprzedaży Truskawca, czy w cało- 
ści, czy, też tylko częściowo, w ręce obce, 
budzą w społeczeństwie polskiem, nale- 
żałoby tę sprawę wobec opinji wyjaśnić. 

STRASZLIWA KATASTROFA 
LOTNICZA W POZNANIU. 

W poniedziałek w południe o godz. 12 
w Poznaniu w czasie pogrzebu zmarlego 
tragicznie w czwartek porucznika ?pilóta 
Ludwika Pietraszkkiewićza zdarzyła się 
znowu straszliwa katastrofa lotnicza. Sto 
sownie do zwyczajów lotniczych krąży- 
ła nad orszakiem pogrzebowym eskadra 
lotnicza, wykonując różne ewolucje sa- 


moletami. W chwili, gdy pogrzeb wcho- 
dzi już na cmentarz garnizonowy, Z nic- 
stwierdzonych przyczyn zderzyły się 
dwa samoloty. Kapral-pilot Wacław Bi- 
darz zderzył się z samolotem plutonowe- 
go zawodowego Florjana Nowaka. Obaj 
lotnicy rangli momentalnie na ziemię z 
wysokości około 200 metrów, Samolot 
myśliwski kaprala Bidasza, podobnie jak 
i samolot jego kolegi, uderzyły śmiglem 
w ziemię i zaryły się głęboko. Wrikutek 
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przez kaprala Bidasza spłonął doszczęt- 
nie. Pozostały tylko sterczące w górę me- 
talowe żebra maszyny. Pilota wydobyto 
już bez życia, ze spaloną głową i ręka- 
mi. Plutonowego Nowaka, którego apa- 
nat rozbił się, wydobyto w stamie bezna- 
dziejnym. Zmarł on w drodze do szpitala. 
Straszliwa katastrofa lotnicza zaledwie 
w kilka dni po tragicznej śmierci po 
ruczniika-pilota śp. Ludwika Pietraszkie- 
wicza, wywarła nad wyraz wstrząsające 


rozbicia się zbiornika aparat sterowamy | wrażenie. 


Specjalny sąd w Bytomiu, utworzony na mocy dekretu Hindenhurga o aktach gwałtu, 
rozpatruje mord, dokonany przez „Mordkommando* hitlerowskie w gminie 


Potępie 


na Śląsku Opolskim na byłym działaczu plebiscytowym, Polaku Piecnchu, rzekomym 
komuniście, (Szczegóły procesu podajemy na stronie 1-ej). 


Tragedja 20-letniej lwowianki. 


W szponach narkomanów. 


Przy ul. Kleparowskiej we Lwowie 


ła do domu, miała zawsze większą go- 


mieszka rodzina M, Lemlicha. Rodzina ta jtówkę i wytworne toalety, W ostatnich 


składa się z męża, żony, trzech symów i 
%0-tetniej córki Janiny. 

Piękna panna [Janina znama jest w ca- 
łej okolicy z kłopotów, jakie przysparza 
rodzicom swoim trybem życia. Od kilku 
lat Jamina zwracała uwagę sąsiadów z 
powodu swych wytwormych toalet. 

Okoliczni mieszkańcy wiedząc, że oj- 
ciec jej zarabia na skromne zaledwie u- 
trzymanie zdawali sobie sprawę, że nie 
może on kupować córce kosztownych i 
eleganckich sukien. Tajemnica tych to- 
alet została wyjaśniona dopiero przed 
kilku tygodniami, gdy piękma Jamina u- 
siłowała pozbawić się życia. 

Sprawą tą zajęła się policja i wówczas 
wyszły na jaw sensacyjne przyczyny za- 
machu samobójczego młodej dziewczy- 
ny. Janina uczęszczała do gimnazjum do 
16 roku życia. Będąc w 6 klasie gimn. 
G. wciągnięta w towarzystwo starszych 
mężczyzn, a za ich poradą porzuciła stu- 
dja i zmieniła calkowicie tryb swego ży- 
cia. Od czasu, kiedy zaczęła się obracać 
w towarzystwie owych starszych męż- 
czyzn, Janima przychodziła późno w no- 
cy do domu, czasami wydalała się nawet 
ma kilka dmi z mieszkania, a gdy wraca- 


kilku miesiącach młoda dziewczyna cho- 
dziła jak struta. Była zawsze bardzo wy- 
cieńczoną i bladą. Pewnego dnia oświad- 
czy!a rodzicom, że ma kilku przyjaciół, 
którzy są bardzo bogaci, a z którymi się 
spotyka w pewnym klubie, mieszczącym 
się w okolicy Wałów Gnubernatorskieh. 
Więcej nie nie chciała mówić. Dopiero 
po kilku dniach udało się od niej wydo- 
być, że uczęszcza podobno do tajnego 
klnbu degeneratów i nańkomanów. gdzie 
zażywa morfinę i opium. Wobec tego ro- 
dzice zaczęli dokładać wszelkich starań, 
by wydobyć córkę z tego bagna zgnili- 
zny. 

Przed niedawnym czasem Lemllichów- 
na usiłowała pozbawić się życia. Urato- 
wano ją jednak. 

W nb. czwartek Lemilichówna zgimęła 
z domu. Wobec tego zawiadomiono o 
wszystkiem wydział śledczy. Wczoraj na 
jednej z ulic Lwowa fumkcjonarjusze 
przytrzymali Janinę i sprowadzili ją na 
policję. 

Mioda dziewczyna nie chciała podać 
żadnych wyjaśnień, uporczywie wypie- 
rająct się wszelkich styczności z tajnym 
klubem morfinistów. Po spisaniu proto- 


T. 


kułu, wypuszczono dziewczynę na wol- 
ność. Janina nie chciała jednak siyezeć 
o propozycjach rodziców w sprawie po- 
wrotu do domu, tylko wprest z kance- 
larji pogotowia śledczego dała się na 
Wały Gubernatorskie i na tem samem 
miejscu, gdzie przed kilku tygodniami 
usiłowała pozbawić się życia, poraz dru- 
gi napila się amoniaku. W stanie grog- 
nym odwieziono uwporczywą desperaikę 
do szpitala powszechnego. 

Policja wszczęła w związku z tem e- 
nergiczne dochodzenie celem  ustalemia, 
Czy i gdzie istnieje ów tajemniczy klub 
degeneratów i narkomanów. który TOZ- 
postar} swe sieci na naiwne dziewczęta. 


Alkcholikom małżeństwo 
WZBRONIONE. 


uuvernator prowincj San Luis Po- 
tosi (Meksyk( wydał dekret, na mo- 
cy którego zawarcie małżeństwa mię- 
dzy nałogowymi alkoholikam jest 
wzbronione. Kandydaci : kandydatki 
do stanu małżeńskiego muszą przed- 
stawić przed ślubem  zaświadczen'e 
komisji lekarskiej, stw.erdzające, iż 
nie są obciążen: grzechem nałogowe- 
go alkoholizmu. 

Pozatem wyznaczył tenże guberna- 
ar nagrodę pieniężną dla chem ków, 
którzy wynajdą eposób zapobiegania 
fermentacji soku pewnego rodzaju a- 
gawy rozpowszechnionej w Meksyku; 
sok ten po sfermentowaniu, zmany i 
używany w Meksyku pod nazwą 
„pulque', działa jak wódka a kon- 
sumcja tego napoju odbywa sę w 
kraju w olbrzymich ilościach, zwła- 
szcza wśród ludu. „Pulque* działa 
tak samo jak alkohoł i przygotowa- 
ny sposobem domowym jest napojem, 
którym upijają się nie tylko mężczyź 
ni | kobiety, ale nawet i dzieci. 

PTE ZOSP EESTI ZPO 


Epidemja jaglicy 
NA KRESACH WSCHODNICH. 


Na terenie województwa Wileń- 
skiego szerzy się coraz większa epi- 
demja chorób ocznych, z których 
najbardziej rozpowszechniona jest 
jest wśród miejscowej ludność. jagli- 
ca. Epidemją tej choroby dotknięte 
są zwłaszcza powiaty: Święciański, 
Wilejski, Dziśnieński i Brasławski. 

Władze państwowe i organizacje 
społeczne prowadzą obecnie energ'cz- 
ną akcję walki z tą groźną epidemją. 
W akcji tej żywy idzai Ke Pol- 
ski Czerwony Krzyż, który urucho- 
mił dwie lotne kolumny okulistyczne, 
składające się z personelu lekarskie- 
go i wyposażone w odpowiedn e „przę 
ty chirurgiczne. Kolumny te objeż* 
dżają tereny, dotknięte epidemją; le- 
karze dokonywują przeciętnie 363 
zabiegów dz.ennie. 

Jak szerokie rozmiary 
akcja zwalozania jaglicv, 
fakt, że w ciągu kwartału 
57.380 osób dorosłych, oraz 
dzieci ze szkół powszechnych. 


obejmuje 
ilustruje 
zbadano 

11.430 


CHARLES B. STEPHEN 


Pani doktór i serce. 


Powieść. 
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-- Dlaczego pami powiedziała „lubiłam“ — 
nalegał muzyk, — Czyżby się coś ostatnio zmie- 
miło w pami życiu? 

Julja chciała coś powiedzieć. Ostatnio w chwi- 
lech samotności, gdy jechała bryczką do chorego, 
lub wieczorem wypoczywała w swoim pokoju, 
układała sobie co też powiedziałaby Wiktorowi, 
gdyby jej się spytał czy nic nie wniósł do jej życia. 

by odpowiedziała, oczywiście nie narażając się 
na śmieszność, wtedy, gdy on kocha tamtą śliczną 
dziewczynę. 

— Powiem panu... zaczęła. 

M W tej chwili za drzwiami rozległy się jakieś 
BIOSY. 

Donośny wysoki śmiech lny. 

Drzwi otworzyły się gwałtownie, Z pnzedpoko- 
ju wpadła smuga Światła, a w niej ukazała się po- 
stać Iny. Za nią dreptała Marjanna, wnosząc naf- 
tową lampę. 

— Cóż to państwo tak po ciemku? — wołała 
Ima, — Ach Wiktor, jesteś niepoprawny „artysta“! 
Nastroje, półmrok.. Ale żeby pami, pani doktór 
uległa jego kaprysom? To wstyd. Ja nie znoszę 
ciemności. 


Wiktor i Julja milczeli przez chwilę. Ale Ina 
już dopadła do łóżka chorego. 

— Gniewasz się na mnie, Wiko, że tak długo 
mnie nie było? Ale za to opowiem ci mnóstwo za- 
bawnych rzeczy! 

Usiadła na fotelu, z którego Julja machinalnie 
wstała na jej widok, i gładząc dłoń Wiktora mówiła 
prędko. 

— Byłam w kawiarni tego waszego Springera. 
To niebywałe jakie ja mam powodzenie w waszym 
Wąsocinie. Towarzyszyło mi pięciu młodzieńców 
tutejszych. No, Wiko, nie rób takiej surowej miny, 
mie bądź zazdrosny... Hahaha! 

|-- Któż to był z tobą? — spytał Wiktor, uśmie- 
chając się na widok zabawnych minek dziewczyny. 

— Ach, pani doktór ich zna wszystkich z pe- 
v: ością. Był jakiś pisarz od sędziego, taki chudy, 
wysoki, był sam sędzia, a jakże! syn kupca z rogu, 
dał swój wiersz, tak, naprawdę i jeszcze dwu. ale 
miech się pami nie obawia, pani doktór, pana Kar- 
śniakiego nie było. 

Julja chciała coś odpowiedzieć, ale wyręczył 
Boretti: 

— Czemuż to pani doktór ma się „obawiać“ 
o to? — spytał oschłym niemal surowym głosem. 

ma roześmiała się figlarnie: 

O, pani doktór sama o tem wie najlepiej! 
Przecież wiadomo, że pan Karśnicki świata za nią 
mie widzi! 

— Ależ Ino, — powiedział Wiktor z niezado- 
woleniem. 
| _ Julja przez cały ten czas nie powiedziała ani 

mego słowa. 


ją 


Długo i starannie ząpuszozała firanki i zamy- 
kala okiennice, poprawiła płomień lampy, która już 
miała zamiar filowąć. 

Nie mówiła nic. Ale przy słowach Iny ogarnął 
ją znowu bezbrzeżny smutek. 

W uszach zadźwięczały jej wyrazy, które sły- 
szała przed chwilą wypowiedziane w mroku tego 
pokoju: „Chodź tu bliżej, malutka, mam ci coś do 
powiedzenia”. 

— Przepwoszę państwa na chwilę, — powie 
działa cicho i wyszła z pokoju, zamykając za sobą 
drzwi. 

Gdy Wiktor i Ina zostałi sami, chory powie- 
dział szybko i z rozdrażnieniem: 

-— Jees nietaktowna, Ino. 

+- Ja? dlaczego? — zdziwiła się tancerka. 

— Powtarzasz jakieś małomiasteczkowe plotki 
o pannie Zablockiej i tym aptekarzu. Zrobiłaś jej 
tem przykrość. 

— Jesteś naprawdę dziecinny, Wiko. Jaka mo- 
że być przykrość dla kobiety, RE jej powiedzieć, 
że Hos z w niej kocha. A zresztą, oni są zaręczemi. 

— Kio’ 

— Nie krzycz tak, proszę cię Wiko. To ci szko- 
dzi. Powiedziałam chyba wyraźnie: doktorko 
i aptekarz są zaręczemi. 

Z pod oka obserwowała twarz Wiktora. Chciał 
coś powiedzieć, ale tylko ściągnął bewi i rzucił 
krótko: 

— Kto ci o tem mówił? 

— No, wszyscy to wiedzą, przecież. 

— Ale ona, panna Julia ci to też mówiła? 


Dens 


— 
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Jak się strzeże głowy prezydenta Stan. Zjednoczonych. 


Ameryka różn: się od reszty świa- 
ła pod każdym prawie względem. 
Wyrażena nasze „iście po amerykań- 
sku” — „jak w Ameryce" charakte- 
ryzują nieco nasz stosunek do różnych 
„osoblwości* amerykańskich. Do ta- 
kich osobliwości Ameryki Północnej 
należą t. zw. „shadows“, t. j. „ciene” 
— prezydenta Stanów Zjednoczonych 
nieopuszczające go ani na chwilę. 

Każde przyjęcie oficjalne i prywat- 
ne, każdy wyjazd prezydenta z „Ba- 
lego Domu“ jest piln e strzeżony przez 
„cienie“, zajmujące w hierarchji pań- 
stwowej wysokie ; wpływowe stano- 
wiska przy departamencie bezp eczeń 
stwa publicznego w specjalnym od- 
dziale „secret service“. 

Ci tajni detektywi — „cien e“ każ- 
dorazowego prezydenta, nie różnią się 
w niczem od zwykłego otoczenia. Yy 
stępują podczas przyjęć prezydjal- 
nych w ub'orach przepisanych etykie- 
tą, a często nawet, kiedy występuje 
ich kilkunastu równocześnie, po w'ę- 
kszej części nie znają się między so- 
bą. Całe Stany Zjednoczone są podz.e- 
lone na pięćdziesiąt okręgowych biur 
centralnych, a w każdem z nich pra- 
cuje 4 — 5 „secret service“. 

'Tajność organizacji „secret service" 
jest przez każdorazowy rząd Stanów 
Zjednoczonych strzeżona jak oko w 
E Księgi błękitne departamen- 
tów rządowych nic prowadzą żadnych 
wykazów ani nie wymieniają nazwisk 
jej członków, na których mianowan'e 
nie mają nawet najwpływowsze os0- 
bstości Kongresu i Senatu amerykań- 


skiego r» ‘niejszego wpływu. 
„Cien: prezydenta strzegą i pil- 


nują w pierwszym rzędzie osoby gło- 
wy U. S. A. w czasie w:zyt, przyjęć 
i wyjazdów. Wprawdzie podczas uro- 
czystości oficjalnych występuje rów- 
nież policja w mundurach galowych, 
ale czyni się to raczej dla parady, an`- 
żeli dla ochrony. Natomiast w naj- 
bliższem otoczeniu prezydenta jest 
kilkunastu tajnych „secret - cervice- 
man'óów' śledząc argusowym wzro- 
kiem każdą osobę, zbliżającą się do 
głowy państwa, każdy jej ruch — a 
niech tylko jakaś kieszeń zdradza ja- 
kąś podejrzaną wypukłość, właści- 
ciel jej może być przekonany, iż po- 
czuje na swem ramieniu ciężką dłoń 
eleganck'ego pana i cichy szept: 


GUBERNATOR 
FRANKLIN D. RO- 
OSEVELD kandydat 
stronnictwa demokra- 
tycznego na prezy- 
denta St. Zjednoczo- 
nych. Przyszły pre- 
zydent bawi się w pił 
kę wodną w Hyde- 
Park w Nowym Jor- 
ku. 


| KINO | 
„ZAGŁĘBIE” | 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Foatr „UDZIAŁOWY* 


ED O EC OOOO ROR 


| DZWIĘKOWE KINO | 
„PALACE? ! 


12339 W SOSNOWCU. 


DZIS! 


Wielki 
ny dramat w Alpach 


„Proszę przejść do sąsiedniego po- 
koju!“ 

Nie było dotąd wypadku, by wez- 
wany gość nie uczynił zadość. temu 
życzen u. 

„Cieniowi* prezydenta wydała sę 
podejrzaną kieszeń tego gościa, a 
węszac w niej ukrytą broń — rewol- 
wer czy sztylet, musiał on upewnć 
isie, czy pornczonej jego opece głowie 
państwa nie grozi niebezpieczeństwo. 

„Cienie“ prezydenta bywają rów- 
nież używane do wyświetlana spraw 
zawiłych i zwykle tak m'nisternie ta- 
jemniczością okrytych, 'ż najwpraw- 
niejsi detektywi stają wobec nich — 
bezradni. Zdarza się często, że dostaw- 
cy zawierający kontrakty z urzędam 

państwowemi. przekupują naczeln - 
ków grubemi łapówkami, co sobie póź 
niej w trójnasób przy dostawach wy- 
nagradza ją. 

Pewnego razu dyrektor stanu No- 
wy Jork zawarł umowę z fabryką 
atramentu w Baltimore na dostawę a- 
tramentu dla wszystkch biur | kan- 
celaryj rządowych. Umowa opiewała 
na kilka lał dla i kilka miljonów do- 
dolarów. Kancelarje urzędów wyż- 
szych otrzymywały atrament dobry, 
urzędów niższych ; prowincjonalnych 
czern'dła poniżej wszelkiej krytyki. 
Interes prosperował świetnie długie 
lata dyrektora i dostawcy atramentu. 

Poruczono wreszcie zbadać tę spra- 
wę łajnemu wydziałowi „secret-serwi- 
ce“ i w krótkim czasie stało się wia- 
domem, ile ów dyrektor pobrał ła- 
pówki oraz ile niesumienny fabrykant 
z Baltimore zarobił na dostawie. 

Inny wypadek. Pewien oficer ma- 
rynarki amerykańskiej wyjechał na 
urlop, lecz nie donosił swej przeiożo- 
nej władzy wojskowej o każdorazo- 
wej zmianie miejsca swego pobytu. 
„Secret-service" otrzymała polecenie 
wywiedzieć się, gdzie ów oficer prze 
bywa i jak swój urlop spędza. Nie 
trwało długo, a wiedziano, że „urlop- 
nik“ spędza w uroczem zaciszu ferje 
z żoną... swego kolegi. 

W Stanie Nebraska były parcelo- 
wane wielkie połacie ziemi rządowej 
i wykazało cię, że tak miernicy, jak i 
nabywcy terenów rządowych dopuści 
„Secret- 
podjęła się wyświetlenia o- 


li się olbrzymich nadużyć. 
RAR: 
service 


POS 
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DZIS FRANCUSKI FILM 


KaprysMadamePompadour 


Romantyczne dzieje na dworze Ludwików. W roli tytułowej Marcelle 
Danya i Andre Baange 


DZIS! 


monu mental- 


| szukańczych malwersacyj. „Cienie“ 


prezydenta dokonały pomiarów, przy 
czem stwierdzono, iż tysiące hektorów 
zemi i lasów dostało się nieprawnym 
sposobem w posiadanie niesumiennych 
spekulantów. 

„Cienie“ prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych Półn. Ameryki są postra- 
chem m'/nistrów, dyrektorów departa- 
mentów, kerowników urzędów stano- 
wych, generalnych dyrektorów ban- 
ków i koncernów. „Cienie“ prezyden- 
ta, rozmieszczeni po całych Stanach 
Zjednoczonych nieznani ogółowi, mają 
władzę nieogran'czoną. Najwyższe do- 
stojeńsiwo i pokrewieństwo z wszech- 
potężną magnaterją finansową, nie 
uchroni złoczyńcy przed ręką i okiem 
„ciena“ prezydenta. 


3 Nr, 197. 


ee [Kącik humorystyczny. 


Tajemnicza sieć amerykańskiej tajnej policji 


O PÓŁNOCY. i 
na: — Nie mogę zasnąć,  pchła mię 
gryzie. - 
On: — Zapal światło, gdy cię zobaczy, 
ucieknie napewno. 
URLOP. 


— Gdzie jest Amputower? 

— Wyjechał zagranicę. Ma teraz dłuższy 
urlop. 
j — a nie mówilem mu: Weź par 
dobrego adwokata?... 


NA PODWÓRKU. 
Mała Rysia do gospodyni: — Proszę panı. 
dlaczego te kury tak krzyczą? 
Bo są głodne dziecinko. 
— Jakie głupie! Przecież mogą sobie sa- 
me prędko znieść parę aa y 


ALUZJA. 

Turyści podziwiają piękny widok i mówią 
do przewodnika: 

— Ach, jaki to wspaniały krajobraz! Co 
za czarowny widok! 

— Tak jest, — odpowiada przewodnik z 
dumą, jest to widok tak piękny, że turyści 
za każdym: razem z zachwytu dają mi co- 
najmniej pięć franków napiwku. 


A pzd 
odrazu 


ROZNE UBGBZBEGSSEIERNENNASNAZĘY 
W ZĘEFTES A Z pełnemi prawami Gimnazjum żeńskie = 
Saca | im. H. RZADKIEWICZOWEJ $ 


Katowice, Szopena 16, 
telefon 156. Przyjmu- 
je zapisy uczniów na 
rok szkolny 1952-33. 
da wszystkich działów 
klas muzyki. Do przed 
miotu specjalnego, 
wszystkie teoretyczne 
wykłady bezpłatnie. 
Wijpisowe zł. 5, opłata 
ad zł. 20. Zniżka kole- 
jowa 75 proc. Kamce- 
iarja czynna od godz. 
JOW 15, D MB 
Lekcje trwają od 8 — 
20-0j. 5567 


Q fAOEESEEEEEE 


STANCJA 
Przyjmię 2 — 3 ucz- 
niów lub dziwczęta do 
brze wychowanych 
na mieszkanie z utrzy 
maniem na rok szkol- 
ny 1952-33. Opieka i 
pomoc w nauce oraz 
muzyka (fortepian) 
wśród rodziny (ucznia 
wie gimnazjalmi) za- 
pewniona. Wiadomość 
w Admimistracji. 5565 
e 


POSZUKUJĘ 
nauczyciela (liki) 
na fortepjanie. 


GBIEZEASLSE 


gry 
Zgło- m 


szenia do Adm. „Ku- 

rjera Zachodniego *— POSADY 

pod „101“. 5364 i PRACE 
ODWOŁANIE. 

Ogłoszone wezwanie NAJWYŻSZY 


pod adresem pp. Ire- 
ny, Emilji i Krysty- 
ny  Kaspnzykównych 
w „Kurjerze Zachod- 
nim“ z dnia 21 i 25 


zastępców. 


próbnym stała płaca. 


Spadkobierców H. Rzadkiewiczowej 
w Sosnowcu, ul. Dęblińska Nr. 1. 
przyjmuje zapisy od 22 sierpnia br. w godz. od 10 do 13, 
Egzaminy wstępne oraz początek roku szkolnego 
w dniu 1 września br. 


Przy Gimnazjum prowadzone są klasy wstępne. 


Prywatna Szkoła Powszechna Koedukacyjna 


ZOFJI FILIPCZYNSKIEJ 


otwiera się w nowym roku szkolnym przy ul. Wiej- 
skiej Nr. 8. Telefon 21.— SOS NON i 


Zapisy do pierwsayeh 5-ciu oddziałów, przyjmuje mię od 21 
sierpnia w godz. od 15-tej do 18-tej, z wyjątkiem niedxiel i świąt. 


UWAGA! |ednocześnie prostaje się ogłoszenia na ekranie, 
powinna być „Koadukaeyjna* zamiast „Zeńska”. 


zarobek dla zdolnych 
Fachowość 
zbyteczna. Po okresie 


LaS 


WIEC 


mmen È 


KSIĄŻKI 


nabywa od starszych księgarnia 
„Polonja“ Sosnowiec, Hale 


sierpnia niniejszym | „Polrekć, Lwów, Zi- 
odwołuję, jako myl- | morowicza. 5076 5341 ` „Rozwoju”, 
nie wystosowane, — 
vame mylnego prze 
sięgowania sumy. 
ksiegowonia amy» | _ OZENKI 
przepraszam naju- | uuu 
przejmiej. E. Grajdek| JEŻELI BRAK WAM GG": TEG 
odpowiednich znajo- KUPNO 
WAPNO mości  matrymonjal- Rekłama 
palone grube, t-go ga- | nych, zażądajcie bez- i SPRZEDAZ z a P 
tunku, _ wysokiej wy-| płatnych informacyj jest dźwignią 
RER polecają: | załączając fotografję. 2 ŁÓŻKA 
BOW „Bryni- „Śląski Powiernik”, dębowe mało używś- handlu. 
ca“ w Czeladzi, tele- | Katowice, 3-go Maja | ne spnzedam. Sikora. 
fon 20. 5080 | Nr. 19. 3854 ' Rysia 1. 5365 
CEEE 
NADPROGRAM: MAR OADE 


Tragedija na Montblanc 


j ulłea Warszawska 2. 


cennik ogłoszeń: 


SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4 Tel Nr. 64, Skrytka pocztowa 62 
Admini lai á Tel. 73. 


WYDAWCA 3 REDAKTOB NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — URUK -KURIERA ZACHOD": 


do 28 wyrazfńw 


=, proc. „eM Oa zoria fantazyjne 
terminowy oraz przestrzeg 

Wydawnictwa „Kurjera oiie 
2 Kurjer Zachodni“ zaskarżalne 


50 


rat 
ul Krótka íi. Tel 202 — Zawi 
OFW: 


el. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
a > 


VLASTA BURJAN 


Film ilustrujący doskona- | w najpotężniejszym obra- 
lą tresurę psa 


zie czeskim 


i Tygodnik Foxa. | Fałęzyyy Marsal“ 


W roli i 
głównej: || 
Lem 


Riciadstak. 


Wiersz milimetrowy jeńnołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 6l gr„ w kmoice 6W gr. w tekście 45 ek;t p 

in p Er. ZA t em 20 gr. 
łaszenia mime r, 10— M gr. za każdy wyraz powyżej wyrezÓw AE AA 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy, 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne t00 proc. droższe W 
n 0 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekst 
anie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
go” niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe 
w Sosnowcu. = 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 


20 — 60 groszy za każdy 


numerze niedzielnym į świątecznym 
em 35 mrm. 


Wydawnictwa 


22. 


mura 


ACZLLESTEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STk- nci 


